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OBCHODACH 400-LECIA ZAMOŚCIA

Z prac Prezydium Rządu

Na budowie „Bełchatowa11

7 bm. zakończyły się w Bu’"'- 
reszcie 2-dniowe rozmowy offle 
ne między premierem rządu So­
cjalistycznej Republiki Rumunii, 
M. Manescu i przewodniczącym 
Rady Ministrów Ludowej Republi­
ki Bułgarii, S. Toporowem.

Nowy przewodniczący
Nowym przewodniczącym Afry­

kańskiego Związku Narodowego 
Kenii, rządzącej partii kraju, zo­
stał wybrany w piątek D. A. Moi, 
pełniący obowiązki prezydenta re 
publiki po śmierci J. Kenyatty, w 
sierpniu br.

G. H. Tho w Luandzie
Z Luandy donoszą, że zakończy­

ły się tam rozmowy angołsko- 
a-ietnamskie z udziałem wicepre­

Nie ustaje duże tempo robót przy zdejmowaniu nadkładu w ko­
palni węgla brunatnego „Bełchatów". W ciągu dnia jedna kopar­
ka zbieia około 50 000 metrów sześciennych ziemi. Dostęp do 
pierwszych pokładów węgla będzie możliwy po zebraniu 150 mi- 
.ionów metrów sześciennych ziemi. Praca z tym związana musi 
być zakończona do 1980 reku, kiedy o węgiel upomni się powsta­
jąca w sąsiedztwie elektrownia. Na zdjęciu: jedna z olbrzymich ko- 

t parek podczas pracy.
CAF — fot. Zbraniecki

Odra - Lech 3:1 (2:1)
Zasłużony sukces 

gospodarzy
W sobotę piłkarze Lecha w 

kolejnym spotkaruu o mistrzo­
stwo I ligi ulegli w Opolu 
Odrze 1:3 (1:2). Bramkę dla 
Lecha zdobył Napierała w 8 
minucie. Dla Odry bramki, 
strzelili: Misiowiec w 14 m.n., 
Tyc w 15 min. i Kwaśniewski 
w 58 min. Sędziował Łozow- 
ski z Warszawy. Widzów 8 000. 
Żółtą kartkę otrzymał Skur- 
czyński. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:
Odra: Młynarczyk. Rokitnicki, 

Adamiec, Harańczyk, Wójcicki, Ko­
rek, Misio wiec, Kwaśniewski (od 
30 min. Kabat), Tyc, Przenniak, 
Bolcek.

Lech: Turek, Skurczyński,
Szewczyk, Mustek, Barczak, Napie­
rała, Grześkowiak, Kasalik, Szpa- 
kowski, Chojnacki (od 64 min. Mi­
lewski), Okoński.

Drużyna Lecha od początku 
spotkania grała defensywnie 
próbując tylko kilkakrotnie w

Dokończenie na str. 6

Kolejne medale 
polskich 

ciężarowców
Na mistrzostwach świata w pod 

noszeniu ciężarów mistrzem świa­
ta w wadze do 60 kg został Niko­
łaj Kołeśnikow (ZSRR) — 270 kg, 
a Marek Sachmaciński (Polska) 
zdobył srebrny medal w podrzu­
cie — 155 kg. W wadze 67,5 kg tri­
umfował Janko Rusew (Bułgaria) 
— 310 kg ustanawiając w czwartej 
próbie podrzutu rekord świata wy 
nikiem 180 kg. Wicemistrzem zo­
stał po zaciętej porywającej wal­
ce Polak Zbigniew Kaczmarek 
302,5 kg.

Zdobył on również srebrny me­
dal za podrzut wynikiem 172,5 kg.

Czwarty medal zdobył dla Pol­
ski Paweł Robaczewski, który wy 
walczył trzecie miejsce w wadze 
półciężkiej i wynikiem 345 kg po­
prawił o 2.5 kg własny rekord Pol 
ski. Również brązowy medal zdo­
był Polak w rwaniu — 150 kg.

Fantastycznie startował w tej 
wadze reprezentant ZSRR Jurik 
Wardanjan, który nie tylko zdo­
był złote medale w obu bojach w 
dwuboju, ale we wszystkich 
trzech przypadkach ustanowił re­
kordy świata: w rwaniu 171 kg 
( < 0,5 kg), w podrzucie 210,5 kg 
(0,5 kg) oraz w dwuboju 377,5 kg 
(2,5 kg). (PAP)

Awans Podhala
w Pucharze Europy

Nic miało większych trudności 
Podhale Nowy Targ w pierwszym 
meczu o Puchar Europy w ho­
keju na lodzie z Manglerud 
Star z pokonaniem rywali 13:2 
(4:0, 5:0, 4:1). W obecności 700 
widzów mistrz Polski pokazał w 
Oslo bardzo skuteczną grę.

W rewanżowym meczu. Podhale 
ponownie pokonało w Oslo mis­
trza Norwegii, Manglerud Star, 
tym razem 3:2 (1:0, 2:1, 0:1) i awan 
sowało do III rundy.

Rywalem Podhala w III rundzie 
Pucharu Europy będzie mistrz Fin 
lardii Asad Pori. (PAP)

W Fibak 
wygrywa w deblu 
W rozegranym w sobotę finało­

wym pojedynku gry podwójnej 
tenisowego turnieju Grand Prix w 
Madrycie para Wojciech Fibak 
Jan Kcdcs (CSRS) pokonała dsbeł 
czechosłowacki Sm id — Slozil 5:7, 
SĄ S;L (PAP) ,

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — 6 bm. Prezy­
dium Rządu, kierując się za­
leceniami Biura Politycznego 
KC PZPR, postanowiło powo­
łać przy Radzie Ministrów Ra 
dę do iSpraw Rodziny. Rada 
będzie działać pod przewodnict 
wem prezesa Rady Ministrów 
— Piotra Jaroszewicza. W 
skład nowo powołanego orga 
nu weszli przedstawiciele KC 
PZPR. NK ZSL i CK SD, Sej 
mu i CRZZ, zainteresowanych 
tą problematyką organizacji 
społecznych, kobiecych i mło 
dzieżowych oraz resortów, or 
ganizacji gospodarczych i in­
stytucji, a także szerokie gro 
no uczonych z prezesem Pol­
skiej Akademii Nauk.

Rada będzie inspirować i ko 
ordynować przedsięwzięcia na

W Katowicach 
odsłonięto Pomnik 

Żołnierza Polskiego
Na wieczną chwałę obroń­

com Ojczyzny, w przededniu 
35 rocznicy sławnej bitwy pod 
Lenino obchodzonej jako dzień 
Wojska Polskiego, odsłonięto 
6 bm. w Katowicach — Pom­
nik Żołnierza Polskiego. Mon u 
ment ufundowany został przez 
społeczeństwo Śląska i Zagłę­
bia.

W uroczystości wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław Ka 
nia, Stanisław Kowalczyk, Je­
rzy Łukaszewicz; oraz wice­
premier — Tadeusz Pyka, mi­
nister d.s. kombatantów — Mie 
czysław Grudzień, prezes ZG 
ZBoWiD — Stanisław Wroń­
ski, przedstawiciele władz par 
tylnych i administracyjnych 
woj. katowickiego i gospoda­
rze miasta.

Przybyła delegacja Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej. (PAP) 
. ........ .

C. Vance przybędzie 
do Moskwy

Zgodnie z osiągniętym poro 
zumieniem sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance odwiedli 
Moskwę w dniach 22—23 paź 
dziennika w celu kontynuowa 
nia rozmów w sprawie ograni 
czenia zbrojeń strategicznych.

Zawieszenie broni w Libanie krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
W wyniku wielostronnych 

wysiłków, w Libanie zapano­
wał spokój. Dowództwo arab 
skiego korpusu bezpieczeńst­
wa zakomunikowało, że wyda 
ło rozkaz wszystkim swym jed 
nostkom, zaprzestania Ggnia 
w sobotę o godz. 20 czasu miej 
scowego, nieodpowiadania na 
prowokacje zbrojne i zachowa 
nia maksymalnej powściągli­
wości. Wkrótce po ogłoszeniu 
zawieszenia wralki całkowicie 
wygasły, co potwierdzają za­
równo źródła syryjskie jak i 
libańskie. Obserwatorzy pod­
kreślają. że obecny rozejm jest 
wynikiem rozmów prezyden­
tów Syrii i Libanu w Damasz 
ku oraz apelu wystosowanego 
do stron walczących przez Ra 
dę Bezpieczeństwa ONZ.

Korespondenci agencyjni do 

rzecz rozwoju i umacniania ro 
dżiny. Do jej obowiązków na 
leżeć będzie w szczególności 
dokonywanie okresowej oceny 
zmian, jakie zachodzą w sylu 
acji rodziny w wyniku polily 
ki społecznej wytyczonej przez 
zjazdy PZPR, a także propo­
nowanie nowych rozwiązań o- 
raz inicjowanie aktów norma­
tywnych dotyczących spraw 
rodziny, kobiety i dziecka. Zaj 
mic się również zgłaszaniem 
wniosków dó projektów NPSG 
i opiniowaniem ich zaBcżeń w 
części stanowiącej przedmiot 
jej zainteresowania. Rada 
współdziałać będzie z organami 
państw7 * * * członkowskich ONZ, a 
także z organizacjami svstemu 
ONZ. które zajmuja się spra 
wami rodziny i kobiet.

W kolejnym punkcie o-brad

Z udziałem P. Jaroszewicza

Inauguracja roku akademickiego 
w Politechnice Warszawskiej

W Politechnice Warszaw­
skiej — największej wyzszej 
szkole technicznej w kraju — 
6 bm. zainaugurowano kolejny 
152 rok nauki w tej uczelni.

W uroczystości uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz. Przybyli: 
sekretarz KC, I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Alojzy Karkoszka, kierow­
nik Ministerstwa Nauki, Szkol 
nictwa Wyższego i Techniki — 
Janusz Górski, prezydent War 
szawy — Jerzy Majewski.

Otworzył uroczystość inau­

„Gaudeamus** w poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej

Akademicki hymn „Gaudea 
mus igitur” obwieścił w pią­
tek 6 października początek no 
wego roku pracy w poznań­
skiej Akademii Ekonomicznej. 
Rektor uczelni, prof. dr hab. 
Ryszard Domański powitał 
przedstawicieli władz politycz 
nych województwa poznańskie 
go oraz województw współgra 
cujących z AE, m. in. I sekre 
tarza KW PZPR w Koninie 
— Tadeusza Grabskiego, prze 

wodniczącego Wojewódzkiej Ko 
misj; Kontroli Partyjnej w 

noszą, że po raz pierwszy od 
ośmiu dni ludność wielu dziel 
nic Bejrutu mogła opuścić bez 
piecznie swe domy. Jednocześ 
nie na szczeblach dyplomatycz 
nych podejmowane są wysiłki, 
zmierzające do przekształce­
nia obecnego rozejmu w trwa 
ły pokój w Libanie. W tym ce 
lu przybył w niedzielę do Da 
maszku na rozmowy z prezy­
dentami Syrii i Libanu soecjal 
ny wysłannik sekretarza ge­
neralnego ONZ, książę Sadrid 
din Aga Knan.

Według nieoficjalnych da­
nych w ciągu minionego tygod 
nia w Bejrucie i rejonie poło 
żo-nym na północny wschód od 
tego miasta śmierć poniosło 
okcło 800 osób a ponad 3 000 
zostało rannvch. (PAP)

Prezydium Rządu oceniło stan 
bezpieczeństwa pracy oraz o- 
chrony zdrowia załóg w gór­
nictwie. Zapoznano się z opi­
nią Państwowej Rady Górnict 
wa.

Z analizy wynika, że poszczę 
gólne gałęzie przemysłu wydo 
bywezego — kierując się wy­
tycznymi partii i kierownict­
wa ruchu związkowego oraz 

uchwałą Rady Ministrów sprzed 
roku — prowadziły intensyw 
nie działalność nakierowaną na 
zwalczanie zagrożeń, poprawę 
bezpieczeństwa pracy oraz o- 
chronę zdrowia załóg górni­
czych. Przeznaczone na te ce 
le duże nakłady były na ogół 
debrze wykorzystywane.

Na posiedzeniu powzięto rów 
nież decyzje, które mają na ce

Dokończpme na str. 2

guracji rektor PW — prof. Sta 
nisław Pasynkiewicz.

Następnie głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz. (Omó 
wienie przemówienia na str. 2).

Z kolei odbyła się immatry­
kulacja studentów pierwszegp 
roku.

Z rąk rektora PW pięćsetny 
dyplom ukończenia studiów w 
tej uczelni przez zagraniczne­
go studenta otrzymał Nguyen 
Duc z Socjalistycznej Republi 
ki Wietnamu — absolwent Wy 
działu Mechaniki Precyzyjnej.

Uroczystość zakończyło tra­
dycyjne „Gaudeamus”. (PAP)

Poznaniu — Franciszka Nowa 
ka oraz prezydenta Poznania' 
— Władysława Ślebodę. Obec 
ni byl: również pracownicy na 
ukowj Charkowskiego Instytu 
tu Inżynieryjno-Politeehniczne 
go oraz francuskiego Uniwer­
sytetu w Saint Etienne. Odby 
ła się immatrykulacja studen 
tów pierwszego roku. Wykład 
inauguracyjny na temat ekono 
micznyćh wartości wykształcę 
nia wygłosił doc. dr hab. Jó­
zef Orczyk, (zr)

- ■

Depesza z Polski
W związku z klęską powodzi, 

jaka nawiedziła Wietnam, prze­
wodniczący Rady Państwa H. Ja­
błoński wystosował depeszę z wy­
razami współczucia na ręce prezy­
denta Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu T. D. Thanga.

Order dla E. Papajoanu
Sekretarz generalny cypryjskiej 

Postępowej Partii Ludu Pracują­
cego, E Papajoanu w związku z 
70 rocznicą urodzin został odzna­
czony radzieckim Orderem Rewo­
lucji Październikowej.

Spotkanie w Moskwie
W KC KPZR odbyło się spotka­

nie członka Biura Politycznego 
KC KPZR M. Susłowa oraz zastęp 
cy członka Biura Politycznego KC 
B. Pcaiamariawa - v-«4zein ge

W listopadzie delegacja PRL
złoży wizytę w Bułgarii

Wizyta delegacji partyjno-państwowej Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Ludowej Republice Bułgarii, która mia­
ła się odbyć w dniach 3—5 października br., odbędzie się — 
zgodnie z obustronnym porozumieniem — w pierwszej poło­
wie listopada br. (PAP)

29 rocznica powstania NRD

Depesza przywódców polskich
Z okazji 29 rocznicy powsta 

nia Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński i prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jarosze 
wieź przesłali do sekretarza 
generalnego KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, przewodniczącego Rady 
Państwa NRD — Ericha Ho­
neckera i przewodniczącego Ra 
dy Ministrów NRD — Willi 
Stopha dóoeszę, w .której — 
w imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa i rządu PRL, w imie­
niu narodu polskiego — prze­
syłają KC Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności, Ra­
dzie Państwa i Radzie Mini­
strów, zaprzyjaźnionemu naro­
dowi Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życze­
nia.

Polska z wielkim uznaniem — 
czytamy na. in. w depeszy odnosi

Defilada wojskowa w Berlinie
Z okazji święta narodowego 

NRD — 29 rocznicy jej pow­
stania — w stolicy kraju, Bęr 
linie odbyła się w sobotę tra­
dycyjna defilada wojskowa Na 
rodowej Armii Ludowej NRD 
(NVA). Przed trybunami ho­
norowymi przy Pałacu Republi 
ki na placu Mafksa-Engelsa, 
na których defiladę przyjmo­
wali przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych NRD z sekretarzem 
generalnym KC SED, przewed 
niczącym Rady Państwa, Eri­
chem Honeckerem i ministrem 
obrony narodowej, gen. armii 
Heinzem Hoffmannem, przed­
stawiciele Armii Radzieckiej i 
korpusu dyplomatycznego, prze 
maszerowały najpierw po d od

neratoym Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, E. Berlinguerem.

Rozmowy premierów 

się do całokształtu dokonań będą 
cych udziałem klasy robotniczej, 
całego narodu' NRD, osiągniętych 
pod kierownictwem jego marksi­
stowsko-leninowskiej awangardy 
— Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności. Cieszymy Się wraz 
z Wami z ogromnych osiągnięć do 
konanych przez naród NRD od mo 
mentu powstania pierwszego w 
dziejach państwa robotników i 
chłopów na ziemi niemieckiej i 
gratulujemy Wam sukcesów we 
wszystkich । dziedzinach socjali­
stycznego budownictwa.

NRD w ścisłym SojriSzu z ZSRR, 
Polską i innymi bratnimi krajami 
socJaliStyczńymi — czytamy dalej 
w7 depeszy — działając aktywnie 
w kierunku pełnej realizacji zasad 
zawartych w akcie końcowym 
KBWE, wnosi ważki wkład na 
rzecz umocnienia polityczno-tery- 
torialnego pokojowego porządku 
w Europie, na rzecz pogłębienia 
odprężenia, międzynarodowego bez 
pieczeństwa i pokoju. W oparciu 
o zasady maiksizmu-leninizmu i »o 
cjałis.tycznego internacjonalizmu 
stale umacniają się więzy przy­
jaźni pomiędzy naszymi partiami, 
państwami i narodami.'(PAR)

działy wyższych szkół oficer­
skich NVA.

Następnie przez plac przeje 
chały pododdziały wojsk 
zmotoryzowanych — od lek’ 
kich transporterów opancerz o 
nych pacząwszy poprzez arty­
lerię klasyczną i pododdziały 
wojsk pancernych po artyle­
rię rakietową.

Wzdłuż odświętnie udekoro 
wartych ulic, którym] przeciąg 
nela defilada, przyglądały się 
jej tvsiące mieszkańców stoli 
ćy NRD. Szczególne za intereso 
wanie wzbudziły rakiety prze 
ciwlotnicze oraz rakiety tak­
tyczne i operacyjnó-taktyczne 
lądowych sił zbrojnych NRD. 
Defiladę zakończył przemarsz 
orkiestr wojskowych. (PAP)

zydenta Socjalistycznej RepublHci 
Wietnamu, G. H. Tho. Podpisano 
wspólny komunikat i porozumie­
nie o współpracy gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kultural­
nej.

Generalna próba BAM
Na nowym, 230-kilometrowym 

odcinku Bajkalsko-Amursklej Li­
nii Kolejowej (BAM) przejechał 
pierwszy pociąg z węglem. Była 
to swego rodzaju generalna pró­
ba linii przed jej otwarciem 29 
października, kiedy to przypada 
60 rocznica Komsomołu.

Budżet obronny USA
Senat amerykański uchwalił sto 

sunkicm głosów 86 do 3 budżet Mi 
nisterstwa Obrony na rok finan­
sowy 1979 w wysokości r.6,3 mld 
dolarów. Jest to najwrrższy tego 
rod.zału budżet w hjstOc’4 USA.



Słr. 2 GŁOS WIELKOPOLSKŁ’ Poniedziałek, 9 X 1978

odGKO5q
"wychowanie przez pra-
** cę. Piękne hasło, choć 

nie zawszą właściwie rozu­
miane. I to nie przez mło­
dzież, która ma temu wy­
chowaniu podlegać, lecz — 
niestety — przez niektórych 
rodziców. Zaślepieni w swej 
miłości do dzieci pragną im 
zdmuchiwać niemalże każ­
dy pyłek spod stóp.

Takie negatywne postawy 
wychowawcze ujawniają się 
niekiedy podczas trwają­
cych w szkołach dni wol­
nych od nauki a poświęco­
nych pracom społecznie uży 
tecznym. Gdy na przykład 
trzeba jechać na wykopki 
ziemniaków czy warzyw, 
odbywające się obecnie w 
trudnych warunkach złej po 
gody, zawsze znajdzie się 
grupka osób „obłożnie cho­
rych”.

Ofiary przesadnej troski 
rodziców, narażone potem 
na docinki kolegów, wóla- 
łyby zapewne w kolektywie 
klasowym pozbierać kilka­
naście koszy ziemniaków, 
niż pozostawać na margine­
sie szkolnej społeczności. 
Nie można też pominąć in­
nych aspektów wychowaw­
czych. Młodzi przekonują 
się na przykład, że nie we 
wszystkim jeszcze może 
człowieka zastąpić maszyna, 
że nie wjedzie ona w grzą­
ską ziemię i dlatego trzeba 
wybierać ziemniaki ręcznie. 
I dowiedzą się, jak ważne 
to dla sadzeniaków, które 
nie powinny ulegać uszko­
dzeniom przy zbiorze me­
chanicznym, bo to wpływa 
na następne plony. Takie 
argumenty trafią zapewne 
do racjonalistycznych umy­
słów współczesnej młodzie­
ży.

Pozwólmy naszym dzie­
ciom poznać smak pracy fi­
zycznej, raz bez parasola, 
miękkich papci, w zespole­
niu z przyrodą. Od tego się 
nie umiera, lecz nabiera 
szacunku do pracy, co po­
tem orzydaje się przez całe 
■życie.

MK

Znaczący udział nauki
w rozwoju gospodarczym kraju

Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza
Premier podkreślił, że par­

tia i państwo przywiązują do 
wszechstronnego rozwoju czło 
wieka róymie wielkie znacze­
nie, jak do zaspokajania po­
trzeb materialnych i podnoszę 
nia jakości życia narodu. W 
Polsce Ludowej wykształciliś­
my już-milion specjalistów o 
wysokich kwalifikacjach. Dys 
ponujemy ponad 75-tysięczną 
kadrą nauczycieli akademic­
kich i pracowników nauki. Do 
wzrostu wykształcenia i pozio 
mu kulturalnego społeczeńst­
wa dużo wniosły lata siedem­
dziesiąte. W tym roku akade­
mickim w szkołach wyższych 
kształcić się będzie o 40 pro­
cent więcej młodzieży niż 8 
lat temu. Poważny w tym u- 
dąiał ma Politechnika War­
szawska — prawdziwa 'kuźnia 
kadr, a zarazem prężny ośro­
dek krzewienia postępu i kultu 
ry technicznej.

Mówca zwrócił uwagę na 
głębokie przeobrażenia, jakie 
przyniosły szkolnictwu wyższe 
mu ostatnie lata. Podjęto wy 
siłki dla podniesienia efektyw 
ności pracy uczelni i badań nau 
kowych, nastąpił rozwój bazy 
dydaktycznej i socjalnej szkół 
wyższych. W br. zwiększą o- 
ne swój stan posiadania o 37 
nowych obiektów dydaktycz­
nych. 10 domów studenckich i 
stołówek.

Nawiązując do uchwały XII

Plenum KC PZPR P. Jarosze 
wicz zwrócił uwagę, że podsta 
wowym zadaniem jest obecnie 
ściślejsze powiązanie nauki i 
gospodarki, lepsze i bardziej 
efektywne wykorzystanie rezul 
tatów badań naukowych dla 
przyśpieszenia rozwoju spolecz 
no-gospodarczego kraju. Kie­
runki działania w tej mierze 
skonkretyzowano w rządowym 
pro-gramie, który będzie wkrót 
ce przedstawiony Sejmowi. U 
rzeczywistnianiu tego progra­
mu, obejmującego również no 
we tematy o fundamentalnym 
znaczeniu, będzie możliwe dzię 
ki obywatelskiemu zaangażo­
waniu i pasji twórczej środo­
wisk naukowych.

W dalszej części swego wy­
stąpienia premier przypomniał 
zasadnicze elementy realizowa 
nej przez partię strategii roz­
woju zespalającej w jedno 
cele społeczne i gospodarcze; 
podkreślił dotychczasowe osiąg 
nięcia oraz zwrócił uwagę na 
występujące przeszkody i trud 
ności. Drogi i sposoby prze­

zyskania przez Polskę niepod 
ległości i 30-lecia zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego 
— Mówca zaapelował do mło 
dzieży akademickiej, by z god
nością odpowiedzialnością

Z prac Prezydium Rządu

zwyciężenia 
wskazał w 
PZPR.

Nawiązując

tych ostatnich 
uchwałach KC

do zbliżającej
się 35-tej rocznicy powstania 
ludowego Wojska Polskiego, do 
innych przypadających w tym 
roku akademickim rocznic do 
niosłych wydarzeń: 60-lecia od

kontynuowała dzieło poprzed­
nich pokoleń, by rzetelną nau 
ką a potem pracą przyobleka 
ła w realny ksztu# program bu 
dowy socjalistycznej ojczyzny.

Zdobywajcie wiedzę zawodo 
wą i polityczną — powiedział. 
Uczcie się gospodarskiego my 
ślenia. Kształtujcie w sobie i 
pielęgnujcie umiejętność oso­
bistego angażowania się w spra 
wy publiczne. Sprawdzajcie w 
codziennym doświadczeniu zdo 
byte. cechujące was walory 
człowieka myślącego, wrażli­
wego, walczącego o cele spra 
wiedliwe i wzniosłe. Liczymy 
na wasze kwalifikacje, zapał, 
na twórczy niepokój dający 
impuls nowatorstwu i postępo 
wi. Pracujcie tak, aby ojczyz 
na swoim kształtem, siłą gosno 
darki, bogactwem kultury, ja 
kością stosunków społecznych 
— odpowiadała najgorętszym 
pragnieniom i najśmielszym 
marzeniom nas wszystkich.

P. Jaroszewicz podziękował 
za ofiarny trud badawczy i pe 
dagogiczny nauczycielom aka­
demickim oraz przekazał całej 
społeczności akadenrekiej War 
szawy źvcze<ria dobrego reku 
pracy. (PAP)

dokończenie ze str. 1
lu zapewnienie sprawnego, 
zgodnego z założonymi termina 
mi przebiegu budowy zespołu 
górniczo-energetycznego w Beł 
chatowie. Zainteresowane re- 
rorty otrzymały zadanie dostar 
czenia na czas przewidzianych 
materiałów, maszyn i urządzeń 
oraz wyrobów hutniczych i 
konstrukcji stalowych, jak rów 
nież zapewnienie budowie nie­
zbędnych przewozów kolejo­
wych i samochodowych. Wzmóc 
niony będzie potencjał wyko 
nawczy, zwłaszcza w robotach 
budowlanych i montażowych.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło informację o przebiegu tego 
rocznej akcji letniej dla dzie­
ci i młodzieży szkolnej, przed 
stawioną przez Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania. Z róż 
nych form zorganizowanego wy 
poczynku skorzystało w cza­
sie minionego lata około 4,6 
min dziewcząt i chłopców.

Prezydium Rządu zapoznało 
się także ze stanem przygoto­
wań energetyki zawodowej do

pracy w okresie szczytu jesień 
no-zimowego. Wskazano ponow 
nie, że ustalone zasady oszczęd 
nego zużycia energii elektrycz 
nej muszą być ściśle przestrze 
gane przez wszystkich odbior 
ców.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło wstępnie pro,pozycje, które 
zmierzają do zapewnienia odpo 
wiednich warunków zootechni 
cznych, ekonomicznych i organa 
zacyjnych dla rozwoju chowu 
bydła w latach 1979—80 oraz 
w przyszłym pięcioleciu.

Przy udziale władz politycz 
nych i administracyjnych Za 
mościa, Prezydium Rządu roz 
patrzyło projekt uchwały w 
sprawie obchodów 400-lecia te 
go miasta, które w swej histo 
rii, bogatej w tradycje rewo­
lucyjne i narodowo-wyzwoleń 
cze, wniosło istotny wkład do 
narodowych losów i rozwoju 
nauki i kultury polskiej. Ju­
bileusz przypada w roku, 1980.

PAP

Obchody 34 rocznicy
utworzenia MO i SB

Austriaccy 
parlamentarzyści

przebywali w Polsce
6 bm. był ostatnim dniem oficjał 

nej, kilkudniowej wizyty, jaką na 
zaproszenie Prezydium Sejmu zło­
żyła w naszym kraju delegacja 
Zgromadzenia Związkowego Repub 
liki Austrii z II przewodniczącym 
Rady Narodowej Zgromadzenia — 
Rolandem Minkowitschem. (PAP)

Wystawa w Muzeum Historii Ruchu Robotniczego

ludowe Wojsko Polskie w sztuce

KRONIKA DNIA

Trwają imprezy związane z 
obchodami 35-lecia ludowego 
Wojska Polskiego. Wiele z 
mich związanych jest ze sztu­
ką. W żołnierskich klubach i 
jednostkach wojskowych orga­
nizowane są wystawy, spotka­
nia z artystami. Walkę i poko­
jowy dorobek Wojska Polskie­
go utrwalają w swych dzie­
łach wybitni polscy twórcy.

UPOWSZECHNIANIE WIEDZY OBYWATELSKIEJ
Działalność szkoleniową rozpoczynają Ośrodki Wiedzy Obywatel­

skiej działające przy Komitetach Frontu Jedności Narodu. W Po- 
znanskiem przystąpiono do pracy w takich ośrodkach w minioną so­
botę. W ośrodku wojewódzkim w Poznaniu wykład o społeczno-wy­
chowawczych funkcjach ogniw FJN w programie budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistycznego wygłosił dr Andrzej Redelbach 
z Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Podczas sobotniego 
wykładu omówiono Również główne kierunki OWO i zadania komi­
tetów FJN w upowszechnieniu wiedzy obywatelskiej, a następnie od­
było się spotkanie z przedstawicielem Dowództwa Wojsk Lotniczych 
— gen. bryg. Edwardem Łukasikiem i zwiedzenie Sali Tradycji Lu­
dowego Wojska Polskiego.

Najbardziej zasłużeni w upowszechnianiu wiedzy obywatelskiej w 
OWO z Poznania, Rokietnicy i Szamotuł otrzymali odznaki „Zasłu­
żonego działacza FJN-’. (wos)

NARADA ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH W PILE
W siedzibie Zarządu Wojewódzkiego Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej w Pile odbyła się narada aktywu mło­
dzieżowego województwa. Uczestniczyli w niej członkowie Sekreta­
riatu KW PZPR z i sekretarzem Alfredem Kowalskim.

W czasie narady' wojewódzka organizacja ZSMP dokonała podsu- 
mewania osiągnięć ostatnich miesięcy. W okresie od konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej zwiększyła ona swoje szeregi o 7 260 no­
wych członków i liczy obecnie 36 500 członków zrzeszonych w 1 092 
kołach. Swoim oddziaływaniem obejmuje ona więcej jak jedną trze 
cią ogółu młodzieży, (wis)

IMIĘ DLA CHORĄGWI LESZCZYŃSKIEJ ZHP
Na Tynku w Lesznie odbyła się uroczystość nadania imienia ludo­

wego Wojska Polskiego Leszczyńskiej Chorągwi ZHP. Wzięli w niej 
udział gospodarze województwa z I sekretarzem KW PZPR — Sta­
nisławem Kuleszą, wicewojewodą leszczyńskim Joanną Krumrey. 
Obecny był zastępca naczelnika ZHP — hm. PL Piotr Łapa.

Postanowienie Prezydium WRN w sprawie nadania imienia Cho­
rągwi Leszczyńskiej odczytała wielokrotna rekordzistka Polski i 
świata w szybownictwie — Adela Dankowska. Przyrzeczenie mło­
dych druhen i druhów wstępujących w szeregi ZHP odebrał zastęp­
ca naczelnika ZHP.

Odbył się również koncert galowy. Zaprezentowali w nim swe u- 
miejętoości młodzi harcerze działający w zespołach artystycznych.

(gab)

W Muzeum Historii i Ruchu 
Robotniczego w Poznaniu 
otwarto w miniony piątek wy 
stawę „Ludowe Wojsko Pol­
skie w sztuce”. W otwarciu 
ekspozycji uczestniczyli: zastęp 
ca kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR — Krzysztof 
Kostyrko, sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Maria Rynkie- 
wicz c<raz wicekonsul Konsula-

tu Generalnego ZSRR w Po­
znaniu — Anastazja Dworecka.

W poznańskim muzeum za­
prezentowano obrazy, rzeźby, 
grafiki, rysunki, plakaty i me­
dale przedstawiające walkę lu­
dowego Wojska Polskiego o wy 
zwolenie ojczyzny oraz poko­
jową pracę wojska przy budo­
wie socjalistycznej Polski. 
Zgromadzono dzieła wielu czo­
łowych artystów polskich, m. 

in. Janusza Kaczmarskiego, Be­
nona Liberskiego, Zbigniewa 
Lutomskiego, Józefa Stasiń­
skiego, Tadeusza Trepkowiskie- 
go. Szczególnie wiele ,prac pre­
zentuje poznańskie środowisko 
plastyczne.

Wystawa, której komisarzem 
jest Maria Szczeoaniak. trwać 
będzie do początku grudnia br.

(bran)

W całym kraju odbywają się 
uroczystości związane z 34 rocz 
nicą utworzenia jednostek Mili 
cji Obywatelskiej i Służby Bez 
pieczeństwa. Ludzie w milicyj 
nych mundurach, funkcjonariu 
sze SB, a także ORMO-wcy, w 
dzień i w nocy, z pełnym oso­
bistym zaangażowaniem czuwa 
ją nad bezpieczeństwem, spoko 
jem i porządkiem publicznym.

W miniony piątek w Lesznie 
odbyło się spotkanie przodują­
cych funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bezpie 
czeństwa, pracujących w woj. 
leszczyńskim, z władzami tego 
regionu, reprezentowanymi 
przez przewodniczącego Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par 
tyjnej — Józefa Grzelaka i wi 
cewojewodę leszczyńskiego — 
Bronisława Szczygła. Obecni 
byli także przedstawiciele pro 
kuratury, sądownictwa oraz 
straży pożarnej.

Komendant Wojewódzki MO

w Lesznie — płk Antoni Ku­
rach wygłosił okolicznościowy 
referat. Kilkunastu funkcjona­
riuszy wyróżniających się w 
pracy otrzymało odznaczenia 
państwowe i resortowe. Grupa 
milicjantów otrzymała nomina 
cje na kolejne, wyższe stop­
nie. (tt)

W 34 rocznicę powołania Mi 
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa odbyły się w 
Pilskiem okolicznościowe spot 
kania.

Z grupą najlepszych funkcjo 
nariuszy spotkała się Egzeku­
tywa KW PZPR z I sekreta­
rzem KW Alfredem Kowal­
skim. W czasie tego spotkania 
23 przodującym funkcjonariu­
szom wręczono listy gratula­
cyjne.

W czasie innego spotkania 
91 funkcjonariuszom MO i SB 
wręczono odznaczenia resorto­
we. (wis)

inauguracja szkolenia 
politycznego w ZSL

Udział SD

Na Kremlu zakończyły się 
rozmowy radziecko - syryjskie

W piątek zakończyły się na 
kremlu rozmowy Leonida Breżnie­
wa i innych przywódców radziec­
kich z prezydentem Syrii, Hafe- 
zem Asadem.

W trakcie rozmów przedyskuto­
wano sytuację na Bliskim Wscho­
dzie. ZSRR i Syria potępiły pró­
by separatystycznego uregulowania 
przynoszącego szkody interesom 
narodów arabskich i podkreśliły 

konieczność doprowadzenia do spra 
wiedliwego, wszechstronnego ure­
gulowania problemu bliskowschod­
niego, które może być osiągnięte 
tylko z udziałem wszystkich zain-

teresowanych stron w tym rów­
nież Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny.

Ponadto strony rozpatrzyły głów 
ne kierunki rozwoju stosunków 
radziecko-syryjskich.

Uzgodniono też tekst wspólnego 
komunikatu.

Podkreśla się w nim, te przy­
wódcy Związku Radzieckiego i 
Syrii potwierdzają swą zdecydowa­
ną wolę kontynuowania wspólnej 
walki o ustanowienie na Bliskim 
Wschodzie sprawiedliwości i trwa­
łego pokoju. (PAP)

Podobnie jak w całym kra­
ju, również w województwie 
poznańskim rozpoczęto 6 bm. 
nowy rok szkolenia politycz­
nego w Zjednoczonym Stron­
nictwie Ludowym. Około stu 
lektorów wojewódzkiej instan 
cji ZSL przybyło na inaugura­
cyjny odczyt prof. dr. hab. Zyg 
munta Hemmerlinga z Uniwer 
sytetu Warszawskiego, który 
mówił na temat znaczenia od­
budowy niepodległości pań­
stwa dla narodu polskiego. Wy 
kładowca otrzymał z rąk pre­
zesa WK ZSL Walentego Ko­
łodziejczyka Honorową Od zna 
kę ,.Za zasługi w rozwoju wo 
jewództwa poznańskiego”. Kie 
równik Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wychowawczej WK ZSL 
Zenon Korbik omówił naj­
ważniejsze zadania i tematy 
w rozpoczętym właśnie szkole 
niu politycznym ZSL w woje­
wództwie. (emp)

w rozwoju regionu 
leszczyńskiego
W Lesznie plenum Woje­

wódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego oce­
niło ostatnio udział członków 
stronnictwa w rozwoju sipołecz 
no-gospodarczym Leszczyńskie 
go. Przedyskutowano także, w 
jaki sposób ten udział można 
by powiększyć.

Zadaniem najważniejszym 
członków SD jest doskonalenie 
sfery usług — poprzez rzemio­
sło licznie reprezentowane w 
stronnictwie. Istotne jest także, 
prócz działań czysto praktycz­
nych, ugruntowanie socjali­
stycznej świadomości w środo­
wiskach pozostających w zasię 
gu oddziaływania polityczne­
go SD. (tt)

Toto-lotek
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Za kilka dni „Budma" i „Drema"

Międzynarodowe salony na MTP
POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty

tutu Meteorologii Gospodar-

FINAŁ RAJDU PRZYJAŹNI W RAWICZU
Mieszkańcy Rawicza w woj. leszczyńskim byli wczoraj świadkami 

interesującej imprezy. Tutaj odbyło się zakończenie trzeciego woje- 
wódzlkiego Rajdu Przyjaźni Polsko—Radzieckiej. Przy słonecznej po­
godzie, kilkunastoma trasami przebiegającymi przez Ziemię Rawicką 
wędrowało 1 317 turystów, startujących w 130 drużynach.

W rajdowej klasyfikacji najlepszymi okazały się zespoły, w gru­
pie szkół podstawowych: SP nr 2 w Kościanie, w grupie szkół po­
nadpodstawowych: ZSZ w Rawiczu, a w grupie pozaszkolnej — dru­
żyna jednej z przodujących jednostek wojskowych Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, (gab)

LOSOWANIE I 
25, 32, 33, 38, 48 
LOSOWANIE II 
9, 17, 28, 34, 42 

Końcówka banderoli 70263 
lOSOWANIE III

8, 11, 30, 32, 36
3 x 10

1, s. 5

Do Poznania nadchodzą już 
pierwsze maszyny i urządze­
nia, które eksponowane będą 
na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich w 
dniach 15—20 bm. podczas 
dwóch międzynarodowych sa­
lonów specjalistycznych: ma­
teriałów, mascyn i urządzeń 
budowlanych „Budma” oraz 
maszyn i urządzeń dc obróbki 
drewna „Drema”.

Salony te stanowią integral- 
ną część targowego programu 
handlowego MTP i weszły na 
stałe do kalendarza imprez go- 
sipodarc/ych, organizowanych 
w Poznóniu. Cieszą się cne du­
żym zainteresowaniem zarów­
no wielkich, znanych firm eu­
ropejskich jak i mniejszych 
wytwórców maszyn i urządzeń.

PAP

ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe, rano — mgły.

Temperatura minimalna od 8 do
8 stopni, 
23 stopni, 
we.

Wczoraj

maksymalna od 20 do 
Wiatry słabe, południo

o gcdz. 19 zanotowa-
no nastęoujace temperatury: 
w Poznaniu 16 stopni, w Kaliszu 
14 stopni, w Koninie 15 słopni, 
w Lesznie 13 stopni, w Pile 12 
stopni; ciśnienie 758,2 mm

Dzisłeiszy serwis »nformocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Związek Radziecki konsekwentnie dąży
do utrwalenia pokoju na świecie

Odnowa
Akropolu

Po powrocie z sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko udzieli! 
wywiadu Telewizji Radzieckiej, w 
którym omówi! inicjatywy Związ 
ku Radzieckiego zmierzające do 
zapewnienia pokoju i odprężenia 
na świecie, przedstawi! stan roko 
wań w sprawie redukcji sil zbrój 
nych i zbrojeń w Europie środko 
wej, odpowiedział na pytania do 
tyczące rozmów z przywódcami 
USA przeprowadzonych podczas po 
bytu w Stanach Zjednoczonych, 
poruszy! problem ograniczenia zbro 
jeń strategicznych, mówi! o pers 
pektywach rozwoju stosunków ra 
dziecko-amerykańskich.

A. Gromyko podkreśli!, że na 
obecnej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ, ZSRR wysunął zespól 
propozycji zmierzających do poło 
żenią kresu wyścigowi zbrojeń o- 
raz rozbrojeniowych, dotyczących 
zarówno broni jądrowej, jak i 
konwencjonalnej, jak również w 
sprawie wielu innych problemów 

międzynarodowych, w tym w spra 
wie konieczności zewarcia między 
narodowego porozumienia lub kon 
wencji o udzieleniu gwarancji kra 
jom nie posiadającym na swym te 
rytorium broni jądrowej,, a także 
w sprawie zawarcia porozumienia 
o nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej na terytoriach krajów, na 
których nie ma dzisiaj tego rodzą 
ju broni.

A. Gromyko podkreślił koniecz 
ność redukcji budżetów wojsko­
wych po czym stwierdził, że roz­
mowy wiedeńskie w sprawie ogra 
niczenia sil zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej nie dały na ra 
zie wyników praktycznych, gdyż 
zachodni partnerzy, w tym USA, 
nie przejawiali dotychczas chęci 
osiągnięcia porozumienia.

A. Gromyko powiedział, że roz 
mowy, jakie przeprowadził w USA 
z przywódcami tego kraju prze­
biegały w rzeczowej atmosferze.

W czasie rozmów z przywódca­
mi USA omawiano spotkanie w 

Camp David. ZSRR potępia decy 
zje powzięte na tym spotkaniu, po 
wiedział A Gromyko, swym roz­
mówcom, po pierwsze dlatego, że 
nie brały w nim udziału te kraje 
i siły, które powinny w tym spot 
kaniu uczestniczyć, a po wtóre dla 
tego, że dycyzje z Camp David nie 
odpowiadają wymogom ustanowię 
nia sprawiedliwego i trwałego po 
koju na Bliskim Wschodzie.

A. Gromyko stwierdził, że stro 
na radziecka powiedziała prezyden 
towi Jimmy Carterowi, który wy 
raził chęć spotkania się z Leoni­
dem Breżniewem, iż przywódca ra 
dziecki gotów jest spotkać się z 
nim, jeżeli zostaną przygotowane 
odpowiednie dokumenty, przede 
wszystkim układu o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych. Zdaniem 
strony radzieckiej, spotkanie win 
no być ważnym krokiem w ki&run 
ku pogłębienia odprężenia i w kie 
runku pokoju. Prezydent Carter 
odpowiedział, iż zgadza się z po­
glądem, że spotkanie należy do­
brze przygotować. (PAP)

W ateńskim Akropolu —.najsłyn 
niejszym z wszystkich akroppli — 
rozpoczęto prace konserwator­
skie. Całkowite odnowienie 
mieszczących się tam zabytków 
kosztować będzie 15 min dola­
rów.- Większość wydatków po­

kryje UNESCO.
Na zdjęciu: remont Erechtejonu.

CAF — fot. Urbanek.

Z udziałem 1500 najlepszych z najlepszych

Poznański finał
Kongres astronautyki 

zakończył obrady
W sobotę zakończył się w Du­

browniku 29 kongres Międzynaro­
dowej Federacji Astronaulycznej, 
który trwał 6 dni. Kolejny odbę­
dzie się we wrześniu przyszłego 
roku w Monachium.

W spotkaniu w Dubrowniku 
uczestniczyli przedstawiciele z 37 
państw. Obok naukowców i spe­
cjalistów, na kongresie obecna 
była grupa kosmonautów. Po raz 
pierwszy, obok kosmonautów ra­
dzieckich, Aleksieja Leonowa, Wi 
talija Sewastianowa, Walerija 
Kubasowa i Piotra Klimuka, w 
kongresie udział brali kosmonauci 
z państw socjalistycznych — pier­
wszy polski kosmonauta, Mirosław 
Hermaszewski oraz kosmonauta 
CSRS, VIadislav Remek. Nie przy 
byli natomiast astronauci amery­
kańscy, którzy w ostatnim okresie 
rie odbywają lotów.

Ocenia się, że kongres miał wy­
bitnie roboczy charakter, na któ­
rym specjaliści podnosili w ref era 
łach i wypowiedziach szczegółowe 
kwestie rzutujące na dalszy po­
stęp w badaniach kosmicznych.

Dyskusja toczyła się wokół 
głównego hasła tegorocznego kon­
gresu: „Astronautyka dla pokoju 
i postępu ludzkości”. (PAP)

A. Somoza grozi 
dyktaturą wojskową
Prezydent Nikaragui, Anasta 

sio Somoza ostrzegł, że w jego 
kraju zostanie wprowadzona 
dyktatura wojskowa, jeśli nie 
nastąpi pokojowe rozwiązanie 
obecnego kryzysu.

W wywiadzie dla Amerykań 
skiej Agencji Prasowej UPI, 
Somoza zarzucił doradcom pre 
zydenta USA. Jimmy Cartera, 
że wmawiała oh i ludności ni-< 
karaguańskiej możliwość oba­
lenia nowego legalnie wybra­
nego rządu. (PAP)

W Turku otwarto
Muzeum Rzemiosła Tkackiego 

I *
Od Wilku lat w Turku w wo zaczęto realizować inicjatywę 

jewództwie konińskim czynny Muzeum Okręgowego w Koni-
jest jeden z największych i naj 
nowocześniejszych zakładów 
przemysłu jedwabniczego „Mi­
randa”. O jego budowie w tym 
mieście zadecydowały m. in. 
ponad póltorawiekowe trady­
cje tkackie — starsze niż w Ło 
dzi.

Od wielu lat w Turku zbiera 
no eksponaty związane z histo 
rią miasta i rzemiosłem tkac­
kim. W 1972 roku otwarto w 
domu kultury izbę regionalną, 
w której zgromadzono ekspo­
naty tkackiego rękodzieła. Na 
stępnie — przy finansowej i 
rzeczowej pomocy „Mirandy”

Różdżkarze — gospodarce kraju
Około trzystu mistrzów różdż 

karstwa z całej Polski spotka 
ło się na dwudniowej krajo­
wej konferencji w Poznaniu. 
Została ona zorganizowana w 
dniach 6-7 bm. staraniem Wiel 
kopolskiego Stowarzyszenia 
Różdżkarzy, które w pięciole­
cie swego powstania liczy o- 
becnie ponad 650 członków, nie 
tylko z Wielkopolski.

Działalność użyteczną dla go 
snodarki kraju koncentru­
je WSR w 6 sek­
cjach: biotroniki, geotro-
niki, ochrony środowiska, me 
todologicznej, szkolenia i kwa 
lifikacji. Działa także biuro 
usług i ekspertyz, które poma 
ga zakładom gospodarki uspo 
łecznionej. i zleceniodawcom 
prywatnym w lokalizacji po­
boru wody pitnej przemysło­
wej i uzdrowiskowej, złóż mi 

nie przygotowując w pomie­
szczeniach miejskiego ratusza 
Muzeum Rzemiosła Tkackie­
go. W ubiegły piątek, w obec­
ności władz wojewódzkich na­
stąpiło jego otwarcie.

W salach znalazły się ekspo 
naty obrazujące prymitywne 
sposoby obróbki surowców 
tkackich, stare maszyny: kro­
sno ludowe, krosno do tkania 
kilimów, a także bardziej skom 
plikowaną, lecz już także nie 
używaną maszynę tkacką ża­
kardową. W muzeum znajdu­
je się izba poświęcona trady­
cji tkactwa w Turku, (woj) 

neralnych, w odnajdywaniu o- 
biektów archeologicznych, sta 
wianiu diagnoz biologicznych, 
badaniu mieszkań i budynków, 
w stosowaniu zabezpieczeń 
przed wpływem szkodliwego 
promieniowania.

Podczas krajowej konferen­
cji w Poznaniu pod patrona­
tem wojewody poznańskiego 
Stanisława Cozasia, prezes 
Wielkcipolskiego Stowarzysze­
nia Różdżkarzy — mgr inż. 
Ignacy Łuczak przedstawił hi 
storię tej ciekawej i wciąż 
kontrowersyjnej dziedziny ludz 
kiej wiedzy i doświadczenia.

W ciągu dwóch dni omówić 
no w kilkunastu wystąpieniach 
zagadnienia związane z różdż 
karstwem i pokrewnymi dzie 
dżinami, przeprowadzając na 
potwierdzenie swych tez bada 
nia w terenie. (emp)

święta studenckiej kultury
października rozpocznie 

AM się w Poznaniu finał VI
Festiwalu Kultury Stu­

dentów PRL Przez sześć dni, 
a pewnie także i nocy; zagoś­
ci tutaj ponad 1500 twórców i 
wykonawców ze -wszystkich 
środowisk akademickich kra­
ju. Przyjadą najlepsi z najle­
pszych — wyłonieni podczas 
trwających w minionych dwu 
nastu miesiącach — festiwalo 
wych imprez: przeglądów, kon 
kursów, artystycznych warszta 
tów, wystaw, koncertów-

Gospodarze poznańskiego fi 
nału (głównym je<st Zarząd Wo 
jewódzki Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich, 
lecz pomocą służy studenckim 
działaczom bardzo wiele insty 
tucji, na czele z władzami wo 
jewództwa i miasta), przygoto 
wujący się doń od prawie ro 
ku, przeżywają teraz najgoręt 
szy i najbardziej pracowity o 
kres.

Zapewniono już zakwatero 
wanie (w hotelach) i wyżywię 
nie (na terenach MTP) dla 
wszystkich gości, zarezerwowa 
no sale dla każdej ze 117 im 
prez, m.in. Operę — na wy­
stępy chórów i zespołów pieś 
ni i tańca. „Arenę” — na kon 
certy galowe, aulę UAM — na 
popisy jazzowe, salę „TEY-a” 
na prezentacje kabaretowe. 
Dom Drukarza — na przedsta 
wienia teatralne, Teatr Nowy 
— na wieczory piosenki- Zape 
wniono 60 autokarów. Wielki 
klub festiwalowy z recepcjami 
biurami, lokalami gastronomi­
cznymi i oczywiście z salami 

artystycznych konfrontacji, 
mieścić się będzie w Pałacu 

Kultury.
Organizatorzy pragną przed 

stawić część programów i wy 
konawców studenckich zało­
gom największych zakładów 
Poznania, np. HCP, „Teletry”, 
Poznańskich Zakładów Graficz 
nych im. M. Kasprzaka i mie 
szkańcom województwa, m- in. 
Gniezna, Śremu, Tarnowa Pod 
górnego, pracownikom kombi 
natów rolnych w Manieczkach 
i Sokołowie, wysyłając tam ar 
tystyczne autobusy.

Oprawę plastyczną miasta i 
scenografię głównych spektakli 
powierzono opromienionej nie 

dawnymi sukcesami na XI 
Światowym Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Hawanie, 
grupie „Od Nowa” kierowanej 
przez Wojciecha Muellera.

Początek finału festiwalu ob 
wieści 25 października w samo 
południe otwarcie w salonach 
BWA na Starym Rynku wys 
tawy prac studentów uczelni 
plastycznych oraz „Młodej gra 
fiki”. Tego dnia wieczorem — 
galowy koncert inauguracyj­
ny w „Arenie” zatytułowany 
„Naród i Ziemia” w reżyserii 
Krzysztofa Materny, z udzia­
łem chórów, zespołów pieśni i 
tańca, aktorów. Ta sama sala 
będzie też miejscem „Koncer 
tu debiutów” oraz — 30 paź­
dziernika - wieczoru f inałowe- 
go. reżyserowanego przez Jerze 
go Marczyńskiego.

Pośród uczestników finału fe 
stiwalu, który stanie się swo 
istą próbą podsumowania doko 

nań studenckiej kultury w mi 
nionym sześcioleciu (poprzedni 
— piąty — festiwal odbył się 
jesienią 1972 roku we Wrosła 
wiu), nie zabraknie oczywiście 
przedstawicieli środowiska po 
znańskiego- Do grona najlep­
szych wytypowano chóry — 
UAM i Politechniki, teatry — 
„Osnąego Dnia”, „Maja i Jan", 

zespół wokalny „Spirituals 
and gospels singers” oraz or 
kiestrę „Ósmego Dnia”; w al­
bumie „Młoda grafika polska” 
— pomieszczone zostaną pra­
ce ośmiu artystów z PWSSP. 
A skoro mowa o wydawnic­
twach, to na poznańską impre 
zę ukaże się ich kilka; — 
wśród nich — „Almanach kul 
turalnego ruchu studenckiego 
w latach 1973 —• 1978”, podo­
bny almanach dotyczący kul 
tury studenckiej w Poznaniu i 
osiem zeszytów poetyckich 
twórców studenckich. Oprócz 
tych pozycji, każdy uczestnik 
finału otrzyma komplet ośmiel 
płyt z nagraniami piosenkarzy 
studenckich, a również infor­
matory o Poznaniu i Wielko- 
polsce, odznaki.

W ostatnim tygodniu paź­
dziernika zjedzie do Poznania 
wielu gości z różnych zakąt­
ków kraju; część przyjedzie 
w składzie specjalnych wycie 
czek organizowanych przez 
„Orbis” i „Juventur”. A prag 
nieniem gospodarzy studenckie 
go festiwalu jest, aby okres 
ten stał się świętem kultury 
całej wielkopolskiej młodzieży, 
o co zaapelują na najbliższym 
(11. X-) plenum Rady Wojewó 
dzkiej FSZMP, poświęconym 
działalności kulturalnej związ 
ków młodzieży. (wig)

Każdy klient księgarni — a jest 
ich niemało — dobrze wie, że 
jedną z najtrudniejszych do 

kupienia książek jest duży lub mały 
Rccznik Statystyczny. Zapotrzebo­
wanie na te oraz inne wydawni­
ctwa GUS jest ogromne i coraz wię 
ksze, bo coraz większej liczbie ludzi 
dane statystyczne potrzebne są do 

pracy. Szukamy rozmaitych liczb, 
bo szukamy konkretów — i prawdy.

Wszelką informacja statystyczna 
— jak zresztą każda informacja — 
jest przydatna tylko wówczas, gdy 
jest prawdziwa. Jeśli jednak do ro- 
cznika statystycznego wkradnie się 
informacja nieprawdziwa, a powieli 
ją, na przykład, dziennikarz w ga 
zecie — wprowadzi w błąd swych 
czytelników. Jeśli jednak tą samą li 
czbą posłuży się w pracy planista 
społeczny -lub gospodarczy — skutki 
oparcia się na mylnych danych bę­
dą znacznie większe i przeważnie od 
czuwane boleśnie przez wszystkich. 
Wytworzy się bowiem wówczas nic 
Potrzebna luka między społecznym 
zapotrzebowaniem a stopniem jego 
realizacji. Dla nikogo nie jeśt prze­
cież tajemnicą, że dane statystycz­
ne, obrazujące stan aktualny, są is­
totnie przesłanką wszelkiego piano 
wania.

Niektórzy powiadają, że każda sta­
tystyka, każde operowanie, a więc 
gromadzenie, przesyłanie i przetwa 
rzanie wielkich liczb, musi — ze swej 
natury — nieść niebezpieczeństwo 
powstania błędu. Takie twierdzenie 
brzmi nawet dość przekonywająco, 
ale czy na pewno jest prawdziwe?

Czy rzeczywiście zbiór danych sta­
tystycznych musi zawierać błąd? O 
tóż nie miałbym wątpliwości, że tak 
istotnie musi być gdyby błędy były 
dziełem szatana lub gdyby przetwa 
rzaniem danych zajmowali się ludzie 
nie umiejący do trzech zliczyć, a nie 
maszyny cyfrowe i wykwalifikowani 
matematycy. Skoro jednak nie prze 
sżkadzają nam ani moce piekielne, 
ani analfabetyzm, skąd biorą się sta­
tystyczne błędy?

W pewnym zakresie ich przyczyną są 
zwyczajne ludzkie pomyłki. Ktoś pomyli

rzeczywistości, czy jej części — by 
wa jednak terenem nie tylko nieś 
wiadomych przeoczeń, ale niekiedy 
także zwykłej gospodarczej przestęp­
czości, powodowanej bądź chęcią zy 
sku, bądź bezmyślnością, graniczącą 
ze złą wolą.

W swoim czasie gospodarze pew­
nego regionu — chcąc wykazać się 
dobrym zarządzaniem, przy okazji 
spisu pogłowia polecili rolnikom 
niezależnie od rubryki „przychówek 
posiadany” — wypełnić inną, zupeł 
nie idiotyczną — „przychówek pla

Narodowy Spis Powszechny

pewien mechanizm prób tworzenia 
statystycznej fikcji, Chciał się poch 
walić nie tylko — w celu osiągnięcia 
korzyści — gospodarz województwa 
przed swymi władzami, ale także 
część rolników, którzy żyją jednak 
ni« z efektownych statystyk lecz z 
rzeczywistego przychówku. Dlaczego 
więc kłamali, Bo — powiadali — co 
za różnica ile zapiszą; będzie, ile bę­
dzie. Ci sami rolnicy byliby zapew­
ne bardzo zdziwieni, gdyby usłyszeli 
w TV, że na przykład cementu po­
winno starczyć dla wszystkich, ale 
kupić tego cementu nie mogliby.

Prawda i statystyka
się w dodawaniu, nie uwzględni przez 
przeoczenie jakichś informacji, popełni 
błąd logiczny. GUS, który ma obowiązek 
nie tylko zbierać, ale i kontrolować o- 
trzymywany materiał statystyczny, w ro 
ku ubiegłym ujawnił ponad 400 000 podob 
nych przypadków, na ogół błędów, pow 
stałych bez złej woli. Ponieważ do kon 
troli wprzęgnięto w urzędzie elektronicz 
ne maszyny i bardzo „przebiegłe'” syste 
my — można mieć pewność, że wszystkie 
lub prawie wszystkie podobne błędy są 
wyławiane.

Statystyka, która ma przecież słu 
żyć sporządzeniu wiernego obrazu

nowany”. W sprawozdaniach dla 
GUS podano oczywiście — jako stan 
faktyczny — zamierzenia, żeby nie 
powiedzie marzenia. Dlaczego marze 
nia? Dlatego, że kiedy sprawa zo­
stała ujawniana — a na ogół takie 
sprawy prędzej, czy później są uja 
wniane, choć niekiedy zdążą naro­
bić szkód — można było sprawdzić 
rzetelność owych „prognoz”. Okaza 
ło się. a świadczyło o tym dostatecz 
nie wiele przesłanek i zeznań, że po 
dawane liczby były po prostu wys­
sane z palca.

Podaję ten właśnie przykład nie 
bez przyczyny. Ukazuje on bowiem

Innymi słowy, nie tyle GUS, ile 
my wszyscy postępując rzetelnie 
twdrzymy statystyczny wizerunek 
naszego kraju i naszego życia. Jego 
funkcją jednak nie jest dekoracyj­
ność, lecz praktyczna użyteczność. 
Im bardziej prawdziwy jest ten wi 
zerunek, tym lepiej,, trafniej, można 
nałożyć nań szkic zamierzeń, dosto­
sować możliwości do autentycznych 
a nie wyimaginowanych potrzeb 
mieszkaniowych, socjalnych, rynko­
wych i, wszelkich innych. Warto o 
tym pamiętać w przededniu Narodo 
wego Spisu Powszechnego. Funkcją 
spisu nie jest bowiem Weryfikacja 
czy kontrola, lecz stworzenie o-

wego prawdziwego wizerunku spo 
łeczeństwa i jego potrzeb.

Komuś może się, na przykład, wydać 
dziwne, że rachmistrz spisowy w toku 
swej społecznej pracy przy NSP intereso 
wać snę będzie naszym zdrowiem. Po co? 
— zapytamy się w duchu — skoro karty 
zdrowia są w przychodni, a statystyki in 
walidztwa — w archiwach ZUS. Tak, o 
czywiście, znamy te proste informacje, 
ale są pne potrzebne także w zbiorczym 
wachlarzu innych informacji, by móc je 
aplikować maszynom liczącym w przeró 
żnych splotach z zupełnie innymi dany 
mi; choćby, po to, by móc wyciągnąć 
wnioski dotyczące relacji między nasilę 
niem występowań pewnych dolegliwości 
a decyzjami urbanistycznymi; żeby wie 
d®ieć, gdzie, ile i jakie powinniśmy bu 
dować mieszkania przystosowane do spe 
cyficznych potrzeb inwalidów.

Planista musi wiedzieć, jaki jest o 
gólmy stan i wiek wyposażenia tech 
nicznego naszych mieszkań, by od 
powiednio zaplanować produkcję 
rur i nowych ujęć wodnych, kuche 
nek gazowych, gazu, armatury. Mu 
si wiedzieć, jakie są relacje wieku i 
wykształcenia społeczeństwa, by — 
stosownie do przyszłych potrzeb go 
spodarki — sterować polityką oświa 
tową, koncentracją budownictwa 
mieszkaniowego i oświatowego oraz 
rozmaitych instytucji usługowych. 
Innymi słowy — bez precyzyjnych 
i wszechstronnych informacji o n a s 
— planowanie dla nas może być 
tylko wróżeniem z fusów, a nikt nie 
chce. by życie społeczne kształtowa 
ne było według „andrzejkowych” za 
baw...

TOMASZ JEZIORAŃSKI
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Leszczyńskie
Słońce: 6.06—17.13 Nie dość wykorzystana szansa ZNTK otrzymują imię

produkcji budulca I Armii Wojska Polskiego
L TEMUŻ 1

Nieczynne.

ł~  yjN*—J
CHODZIEŻ Noteć: „Czarne dia­

menty” (węg.).
GNiEZNO Polonia: „Nie zaznasz 

spokoju” (poi.).
JAROCIN: „Arzy dni Kondora” 

(wl.-amer.;, „Pierwszy dzień wol­
ności” (poi.), „Gdzie jest generał” 
(poi.), „Huba!” (poi.). •

JASTROWIE: „Grzeszna natura” 
(Wł).

KADISZ Kosmos: „Rollerpoaster” 
(amer.); Oaza: „Caddie” (austr.); 
Stylowe: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.), „Taka 
ładna dziewczyna” (fr ); Syrena: 
„To niemożliwe” (radź.).

KONIN Górnik: „One dwie” 
(węg.). „Płonący wieżowiec” 
(amer.).

KOLO: „Udręka” (hiszp.).
KOŚCIAN: „Alicja ucieka po 

raz ostatni” (fr.).
KROTOSZYN: „Opatrzność” (fr ).
KRZYŻ: „Doktor Francois

Gailland” (fr.).
NOWY TOMYŚL: „Słońce hien” 

(holend.).
OPALENICA: „Pojedynek po­

tworów” (iap.).
PLESZEW: „Śmierć przychodzi 

lwa razy” (bute.).
PNIEWY: „Libera — moja mi­

łość” (wł.ł.
ŚREM Słonko: „Dopóki bije ze­

gar” (radź.), „Straceńcy” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Dzielny wojak 

Rosołino” (ług). „Odrażający, 
brudni, źli” (wł.).

TUREK: „Oszukani” (syr.).
WALCZ: „Kiny Kong” (amer.).
WRONKI: „Klucz bez prawa 

przekazania” (radź.), „Pojedynek” 
(ang.).

WSCHOWA: „Szał” (ang.).

HASSO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku z Katowic; 11.25 
Niezapomniane stronice — „Noce

K TE /województwie leszczyńskim wydano w pierwszym pół- 
roczu tego roku 1398 zezwoleń na budowy indywidual­
ne w miastach i na wsi. A ten kto chce budować do- 

mek lub obiekty inwentarskie, wielokroć musi zmagać się 
z barierą materiałową. Po prostu rozmiary budownictwa 
przewyższają wielkość produkcji materiałów budowlanych. 
Brakuje zwłaszcza elementów stropowych.

Olwk itarań o racjonalne i oszczędne wykorzystanie materiałów 
jedyną naprawdę skuteczną drogą do zlikwidowania deficytu jest 
zwiększenie produkcji. Zaleca się zwłaszcz.a produkcję materiałów 
budowlanych z s irowców lokalnego ppchodzenia, w istniejących wy- 
twórnia; h — cegielniach, beton lamiach, tartakach. Zamiast oglą­
dać się na wielki przemysł ceramiczny, cementowy, stalowy, trzeba 
radzić sobie samemu, w ramach wsi, gminy czy województwa.

Wojewódzki Zarząd Inwestycji Rolniczych w Lesznie prze­
analizował niedawno rozmiary produkcji oraz możliwości 
lokalnego wylwórstWL tworzyw budowlanych w Deszczy li­
skiem. Oto wnioski.

Nie brakuje dobrych glin i kruszyw do produkcji cegieł, 
pustaków i elementów betonowych. Gorzelnie i kotłownie fa­
bryk mogą dostarczać żużel piecowy na żużlobetony. Są pry­
watne i spółdzielcze wytwórnie materiałów budowlanych, 
które w oparciu o dostawy cementu oraz stali zbrojeniowej 
mogą znacznie rozwinąć produkcję pustaków, nadproży, pa­
rapetów, schodów, rur kanalizacyjnych, dachówek, płytek i 
obrzeży chodnikowych, kręgów studziennych, słupów i płyt 
parkanowych. IfHstnic jących cegielni, (16 należących do Kro­
toszyńskich Zakładów Ceramiki Budowlanej oraz 3 podległe 
WZSR) może zwiększyć rozmiary produkcji dzięki znacznym 
ząśobom glin dobrej jakości. Dziś niektóre z tych cegielni 
działają na zasadzie tymczasowości. Istnieją w nich bezin- 
westyęyjne rezerwy: możliwość usprawnień organizacyjnych 
i technologicznych oraz poprawy warunków socjalnych za­
łóg.

Jest więc z czego robić i jest gdzie robić potrzebne mate­
riały. Nieoiety, obecne roźHiary tej produkcji są niedosta­
teczne, zwiaszcza jeśli chodzi o cegłę oraz elementy stropo­
we. Te ostatnie mają produkować masowo trzy zakłady be- 
toniarskie. Spółdzielni „Budostal” w Śmiglu, Wojewódzkiej 
Spółdzielni Budownictwa Wiejskiego w Osiecznej oraz Za- 
kładu Inwestycji Budownictwa WZSR w Lipnie. Wytwarza­
ne tam elementy mo^ą złagodzić niedobór dźwigarów stalo­
wych, pow szechnie poszukiwanych przez inwestorów pry­
watnych. Z powodu braku tych dźwigarów opóźnione są bu­
dowy dziesiątków obór chlewni i domów mieszkalnych.

Stworzono w Leszczyńskien. system zbiorczych zamówień na bel­
ki stropowe że.betowe, które mają być produkowane w Śmiglu, 
Lipnie i Osiecznej. Naczelnicy gmin poprzez podlegle im służby bu­
dowlane orientują się w popycie, sporządzają imienne zapotrzebo­
wanie i za pośrednictwem WZSR w Lesznie rozdzielają zamówie­
nia między owe trzy beloniaińie.

Niestety, tylko „Budostal” rzetelnie wykonuje zamówienia, 
pozostałe dwie wytwórnie — WSBW w Osiecznej oraz ZIB- 
WZSR w Lipnie realizują zamówienia w granicach od 15 do 
30 procent.- Sytuacja jest o tyle niezrozumiała, że Wszyscy 
trzej-wytwórcy otrzymują cement i pręty stalowe, niezbędne 
do wykonania belek; jeden radzi sobie doskonale a pozosta­
li nie. Dlaczego? (tt)

Hotel „Prosnaci

Oddany w ubiegłym roku do użytku hotel „Prosną" (185 miejsc) 
jest jednym z trzech w Kaliszu.

Fot. — Z. Kroezyński

W Koninie przy ul. Kleczew 
skiej rozpoczęto prace przy bu 
dowie zajezdni miejscowego 
Oddziału PKS. Będą tu — 
oprócz pomieszczenia — dla 
400 autobusów — kompleks 
budynków zaplecza, stacja ob­
sługi, warsztaty- naprawcze i 
biurowiec. Wykonawcą tej in­
westycji jest koniński „Energo 
blok”. Jej oddanie nastąpić 
ma za 3 lata.

Budowa zajezdni w Koninie 
mieć będzie podstawowe zna­

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 „Grająca Tabakierka”; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących (j. polski, seni, I — „Czło 
wiek i literatura”; 8.25 G. Bace­
wicz: Suita dziecięca aa forte­
pian; 8.35 Szkoła Mistrzów; 8.50 
Graj kapelo; 9 Dia kl. I i II (j. 
polski) ,,Z najlepszymi życzenia­
mi”; 9.25 R. Schumann: I-sze Trio 
fortepianowe d-moll op. 63; 10 Dla 
kl. V (j. polski) „Cudowny kaga­
nek” słuch.; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla kl. I lic. (j. polski) 
„Pod znakiem Safony”; 11.30 Fritz 
Wunderlich śpiewa Mozarta; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 
Giełda płyt; 13 .1. francuski; 13.15 
Muz. lud. z Francji; 13.30 Tu Stu­
dio Stereo (cgólnop.); 14 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
(Techn. Rolnicze); 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.35 Muzyczny 
świat Herbie Hancocka (s'ereo 
o^ńlnn.u 15.05 „W .Tezi^-aroeh”: 
15.40 Książki, do których wraca­

Konśńskie

Powstaje zajezdnia PKS
czenie dla rozwoju publicznego 
transportu samochodowego. 
®d kilku lat rosnące zadania 
przewozowe realizuje się przy 
niewystarczającej liczbie po­
jazdów, a przede wszystkim 
przy braku możliwości ich e-

my — „Nurt” fr. 4 pow.; 16.95 Dla 
nauczycieli: „Przed pierwszym 
dzwonkiem”; 16.25 J. niemiecki;
16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Z taśmoteki spi­
kera; 17.15 Aud. ekonom.; 17.30 Z 
taśmoteki spikera; 17.40 Aud. dla 
dzieci z cyklu: „Spotkanie z przy­
rodą”; 17.55 Piosenki rodem z 
Poznania; 18.25 Największe serce 
— Czerwony Krzyż w związku ze 
150 rocznicą urodzin Henry Duna- 
ta — twórcy Czerwonego Krzyża;
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 — Jam session — (ste 
reo oęóulnop ); 20.15 Konc. Ork. Ra­
dia Japońskiego (stereo ogólnop.);
22.15 Kraj z trzech półek złożony 
— Antologizmy dzielnicowe i dro­
gi integracji ziem polskich po 
1918 r.; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących (j. polski) sem.' 
ni „H~abią Henryk a Pankracy”;
22.50 Kaprysy skrzypcowe.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

Pilskie

Ledwo przebrzmiały wystrzały a już do 
wyzwolonej Piły wkraczali robotnicy- 
kołejarze. Były to ekipy zaplecza tech­

nicznego frontu. Ich pierwszym zadaniem by­
ło jak najszybsze podniesienie z gruzów i uru­
chomienie zakładu naprawczego taboru kole­
jowego. Zależało od nich bardzo wiele. Trans­
port wojskowy, potrzebował wciąż nowych 
parowozów i wagonów. Nie było wtedy z cze­
go robić nowych, więc naprawiano poharata­
ne. Takie były początki Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Pile i pierw­
szych jego związków z Wojskiem Polskim.

Załoga pilskiego ZNTK w 1945 roku po 
przejęciu zakładu od administracji wojsko­
wej rozpoczyna pracę na rzece odbudowują­
cego się kraju. ZNTK stają się zalążkiem od­
radzającej się w Pile polskości, pierwszym 
ważnym w jej powojennym r<yjwaju czynni­
kiem miąstotwórczym. Do Piły nadchodzą 
transporty kolejowe z osadnikami.. Wielu z 
nich to byli żołnierze I i II armii Wojska Pol­
skiego, którzy podejmują pracę w ZNTK.

Od tego czasu minęło wiele łrt. Ut-rwawiła 
się więź zakładów z wojskiem. Wyrazem tego 
są m. in. wszechstronne kontakty załogi 
ZNTK z Wyższą Oficerska Sd' oła Samocho­
dowa im. gen. Aleksandra Waszkiewicza. 
Oficerowie, podchorążcwe pomagają załodze 
w organizowaniu wycieczek po historycznych 
szlakach ludowego Wojska Polskiego. Przy­
kładem tego mogą być wspólnie organawa- ,

Nowe spółdzielnie 
produkcyjne

Kilka dni temu w Dobrej w 
województwie konińskim po­
wstała 48 -w regionie a druga 
w tej gminie rolnicza spółdziel 
nia produkcyjna. Statut II 
stopnia podpisało 12 rolników, 
z których 6 przekazało do 
spółdzielni swą ziemię. Spół­
dzielcy z Dobrej postanowili 
specjalizować-się w produkcji 
-oślinnej i zwierzęcej oraz wy 
konywać usługi transportowe 
dla rolników indywidualnych i 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej. Planują także utworze 
nie brygady remontówo-bu- 

. do wlanej i produkcję materia­
łów budowlanych.

We wsi Kąkolewo (wojewódz 
two poznańskie) powstała 
pierwsza w gminie Grodzisk 
rolnicza spółdzielnia produk­
cyjna. Statut II typu podpisa­
ły 24 osoby. Działalność gospo 
darczą RSP w Kąkolewie roz- 
pocznie 2 listopada br. na ob­
szarze 700 hektarów, m. m. tak 
że przejętych w zagospodaro­
wanie. Poza produkcją roślin­
ną i zwierzęcą powoła się gru 
pę remontowo-budowlaną. 
Spółdzielnia świadczyć będzie 
rolnikom usługi transportowo- 
mechanizacyjne. Prowadząc 
przetwórstwo owocowo-wa­
rzywne, spółdzielcy będą zao­
patrywać mieszkańców gminy 
Grodzisk, (woj, emp) 

fektywnego wykorzystania. 
Brak zaplecza technicznego 
sprawia, że wiele autobusów 
nie wyjeżdża na trasy, a 
innym daleko do pełnej spraw 
ności i estetycznego wyglądu.

(woj)

K TEŁEWIziA~~l
PROGRAM 1; 12.45 — TTR i 

RTSŚ. „Hodowla zwierząt” (sml) 
„Układ rozrodczy”; 13.25 — TTR 
i RTSS. Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 1) „Bezjfteczeństwo na dro­
gach”; 15.30 — NURT — Nauki po­
lityczne — „60-lecie niepodległości 
Polski”. Wykład prof. dr Mariana 
Wojciechowskiego; 16 — Dzień do­
bry, tu Telewizja; 16.30 — „Obiek­
tyw”; 16.50 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.30 — „Dom i my” — porady z 
zakresu gospodarstwa domowego, 
żywienia i kosmetyki; 17.45 — 
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni”— polski film^fab.; 19 — Do­
branoc d’a najmłodszych (kol.); 
19.10 — ,^iódemką”;i 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Telewizji: Jan August Ki­
sielewski — „W sieci” (kol.); 22.14 

— „Śledztwo zostało wznowione”

ne rajdy: do Kołobrzegu, Podgaja, Siekierek, 
Gozdowie, na Wał Pomorski, a 'ostatnio samo­
chodowo-motocykl owe rajdy szlakiem chwały 
oręża polskiego i radzieckiego — do Lubasza.

Tradycją stały się wspólne czyny społeczne 
dla siebie i dla miasta. ZNTK i WO3S walnie 
przyczynili się w pierwszych latach po woj- 
rtie do odgruzowania i odbudowy Piły ze zni­
szczeń wojennych. Także — obecnie kejarzy 
i wojska nie brak przy budowie ważnych dla 
miasta arterii1 komunikacyjnych i innych 
obiektów.

i dnie” fragm. 24; 11.35 Cztery po 
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 „Złote pierścienie” Ko­
łobrzeskich Festiwali; 13.20 Na ży­
czenie słuchaczy; 13.40 Kącik me- 
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g, 14,05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma” cd.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” cd. 
(ok. e. 15.45 — inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inf, SM; 18 Tu Jedynka cd.; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz­
dy naszych estrad; 19.40 Polskie 
zespoły jazzowe; 20.06 Transm. Mig 
dzynar. Kont. Rozrywk. z Sali Kon 
gresowej w Warszawie: 21.05 Śla 
dem naszych interwencji; 21.20 cd. 
transmisji kont.; 22.38 Przeboje 
trzech pokoleń; 23 Wita Was Pol­
ska — magazyn słowno-muzyczny.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 5, 
9. 10, 11, 12.05, 15- 19. 20 . 21. ,22.15.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa: 10 Pod zamk­
niętymi drzwiami czasu — aud. o 
twórczości J. Parandowskiego; 
10.30 W roli głównej Stenhane 
Grappelly; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 „Temat z wariacjami”; 11 35 
Pcctęn. dom, nowoczesność — po 
rady praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Na ob­
czyźnie” fragm. pow.; 12.45 Tańce 
kompozytorów polskich: 13 Dobre, 
ale mało; 13.10 Francuskie poema­
ty choreograficzne; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 Pozn. Chór Chłopię­
cy i Męski pod dyr. J. Kurczew­
skiego: 14.10 Nowe nagrania radio 
we — D. Dworakowska: 14.25 Mu­
zyka A. i D. Scarlattich; 15.30 „Blę 
kitna sztafeta”: 16.10 Antologia mu 
syki polskiej 60-lecia: 16.40 . Maga­
zyn inform.; 16.50 Radioexpress; 17 
Jan Ptaszvn-Wróhlewski przedsta- 
wia; 17.20 Notatnik kulturalny; 
17.30 Zabytki Warszawy — War­
szawska Nike; 18 „Co nisza o mu­
zyce?”: 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Radiowe spotkania; 19 
Konc. z nagrań W. Małcużyńskie- 
go; 20 Saldo. Panie Dyrektorze! 
20.20 „Kontrapunkty” — tygodnik 
o muzyce XX wieku; 21.40 Pieśni 
Guillaume’a de Machut; 22 Zbli­
żenia nr 55 — magazyn: 23 „Ta­
jemnice prozy” — o książce J. Ka 
dsna-Bandrowskiego „Generał 
Barcz”: 23.35 Cc słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30, 
23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nica; 8.10 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” ode. pow.; 9.10 Twórcy 
muzyki filmowej — Francis Lai; 
9.30 Kwadrans akademicki; 9.45 
Utwory kameralne G Fąurć; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 Pow. w wyd, dźw. — J. Hen: 
„Kwiecień”; 11.30 Himk Mansione 
— muzyk uniwersalny; 12.05 W to­
nacji trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Eksplozja w Katedrze” cdc. 
pow.; 14 Kwarte’v klasyków wie­
deńskich; 15.05 „Taki ładny, przy­
jemny” — gra zespół Fabera*o- 
rium; 15.20 W kręru jazzu; 15 40 
Mwyka z fi’mn „Myjnia samo­
chodów”; is Rep. pt. „Jak w se- 
r‘alu „Dyrektorzy”; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rek 78-my; 
17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 Od­
kurzone przeboje: ?8.10 Polityka 
dla wszystkich: 18.25 Czas relak­
su: 19 Piosenki, które pozostaja; 
19.35 Opera W. A. Mozarta „Cza- 
roAriejski flet”: 19.50 ..Dzień sza­
kala” ode. now.; 20 60 minut na 
godzinę: 21 Wielki nianista S. Rach 
maninow: 21.40 Wiersze śpiewane 
romantyków: 22,08 Gwlt-da sied­
miu wieczorów — Ella Fitzgerald: 
22.15 Trzv kwadranse jazzu; 23 Po­
eci niemieccy o Polsce; 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

W--n?'ci• 6J5, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.33, 22,

Wyrazem więzi ZNTK z wojskiem są rów- 
nież imiona: 30-lecia ludowego Wojska Pol­
skiego (przybrała je przodująca załoga Od­
działu Napraw i Montażu Parowozów^ oraz 
Zdobywców Wału Pomorskiego — dla przy­
zakładowej szkoły zawodowej.

Do najaktywniejszych w województwie pil­
skim należy zakładowe koło ZBoWiD, skupia­
jące 37 do dziś pracujących byłych żołnierzy 
I i II Armii' Wojska Polskiego. Nie zapomina 
się tu również o znacznej grupie ich towarzy­
szy brona, którzy przeszli na zasłużony odpo­
czynek. Wśród nich są żołnierze I Armii Woj­
ska Polskiego — Stanisław Biercewlcz, Stani­
sław Kastner i Antoni Kubicki. Im w udziale 
przypadnie odsłonięcie dzisiaj, w poniedzia­
łek, tablicy, upamiętniającej nadanie • Zakła­
dom Naprawczym Tabor u Kolejowego imienia 
I Armii Wojska Polskiego, (wis)

Spotkanie pokoleń w Brodnicy Śremskiej
W ubiegłą sobotę Zarząd 

Gminny Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej w Bród 
nicy Sremskiej (Poznańskie) 
zorganizował w Domu Kultu­
ry Kombinatu PGR Maniecz­
ki spotkanie pokoleń. Uczestni 
czyli w nim powstańcy wielko­
polscy, żołnierze II wojny 
światowej i licznie przybyła 
młodzież.

Poznańskie

Ustanowienie odznaki 
dla kierowców - dżentelmenów

TTwiększcaie bezpieczeństwa użytkowników dróg, upow- 
szechńienie kultury motoryzacyjnej, usatysfakcjonowa­

nie dżentelmenów jezdni — oto sprzężone ze sobą cele, w 
których osiąganiu ma romagać ustanowiona ostatnio w Po­
znaniu odznaka p.n. , Dobry kierowca”.

Może Ją wtyskać każdy kierowca (zawodowy i amator) o m> naj- 
mniej 3-letnim stażu za kółkiem, nie będący sprawcą wypadku dro­
gowego, nie sotowany w kartotece MO za naruszanie przepisów 
drogowych, który wzorowo prowadzi swój pojazd i służy pomocą 
innym wcze-stnikom ruchu (dzieciom, osobom aniedołężniałym, kie­
rowcom zepsutych pojazdów itp.).

Takim dżentelmenom jezdni nadaje się odznakę rja wnio­
sek zakładu pracy, instytucji, urzędu lub na propozycję Wy­
działu Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego i Wydziału Ru­
chu Drogowego Komendy Wojewódzkiej MO (te organy wy­
dały zarządzenie o ustanowieniu odznaki). Po orzeczeniu zes­
połu pozytywnym dla kierowcy otrzymuje on odznakę (w po­
staci me i.alowego zn&czika craz nalepki, którą należy umieś­
cić na przedniej szybie samochodu) i legitymację z dołączo-
ną do niej wkładką (ważną tylko w województwie poznań­
skim). Ta ostatnia zostanie odebrana w razie ujawnienia wy­
kroczenia, karanego zwykle mandatem. Natomiast utrata od­
znaki następuje w wyniku takiego zachowania się kierowcy, 
które nie uzasadnia dalszego jej posiadania (na przykład pro­
wadzenie pojazdu po pijanemu).

Do czego zobowiązu je odznaka „Dobrego kierowcy”? Jej 
posiadacz — najogólniej mówiąc — powinien stale pracować 
nad sobą, by rozwijać te zalety, które zadecydowały o przy­
znaniu1 mu odznaki. Szczególnie chodzi o to by swoją wzo­
rową postawą wychowawczo oddziaływał na innych użytkow­
ników dróg. (y)

— program publicystyczny (fcol.); 
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.10 — Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie — pora­
dy agrotechniczne i gospodarskie 
dla widza wiejskiego; 16.35 — ję­
zyk niemiecki — kurs podstawo­
wy. lekcja 2; 17 — OZIE# TELE- 
WIZ-M NRD, ' w tym: 17.05 — 
„Pierwszy z NRD” — «łm dok.; 
J7.33 — „Puhdys”, cz. 1 — wystę­
py grupy wokalno4ns>trumental- 
ncj? 17.35 — „Lipnie impresje”

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w wojev^idztwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teL 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel, 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarcżyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, łel. 43-56.

Podczas spotkania młodzi do 
konali podsumowania swojej 
działalności i złożyli meldunek 
o wykonaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecz­
nych. Przodujący otrzymali le 
gitymacje partyjne. Kulmina­
cyjnym punktem spotkania by 
ło wręczenie odznaczeń m. in. 
państwowych i regionalnych we 
teranom ruchu robotniczego o- 
raz działaczom ZSMP. (jk)

(kol.); 17.50 — „Eisenach, a Wart­
burg” — film dok.; 18.15 — „Taka 
jest dziś” — film dok. (kol.); 1&.30 
— „Puhdys” — cz. 2 fko!.); 19 — 
Dziś w programie;- 19.10 — „Tele­
skop”; 19.30 — Wieczór z dzicn-ni- 
kiem (kol.); 20.30 — „Szansa dla 
Marnieli” — film fab. prod. TV 
NRD; 21.40 — „W 83 rocznicę uro­
dzin” — film poświęcony Bertoł- 
towi Brechtowi; 22 — „Nie ma 
czasu na show” — recital Chris 
Doerk.



aca

Kierowcę na Stara — za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 69837g

Potrzebny pracownik roi 
ny. Stanisław Jaśkowiak 
Włostowo, gm. Środa 
Wlkp. 70645g

nauka

Uczę gry fortepianie, za­
kres I—V klasy podsta­
wowej. Maciej Jabłoński, 
teL 508-08 . 67875gpr

Sprzedam Wielką Encyklo 
pedię Powszechną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla «404g.

Sprzedam kiosk warzy- 
wa-owoce-kwiaty. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 69832g.

Palmę piękną reprezenta 
cyjną 1,5 m pilnie sprze 
dam. Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 70580g

Maszynę do pisania wa-; Sprzedam damski skórko
lizkową sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 69624g.

Łódź żaglową BM sprze­
dam. Tel. 20-12-08 . 67963g

wy jugosłowiański płaszcz 
na szczupłą osobę. Po­
znań, Żurawia 4 m. 3, 
tel. 053-09 po godz. 19.

69671g

Syrenę 103 sprzedam. Po­
znań, Żurawia 4 m. 3.

69670g

Fiata 126p, sprzedam. Tel. 
519-36, po godz. 16. 68265g

Bezdzietne małżeństwo 
(nauczyciele) poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
70767g.

nieruchomości Komunikaty

Kożuch damski sprze­
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
69097g.

Sprzedam ciągnik Super 
50, Piotrowicz Kobylniki
gmina Kościan. 1396p

Tanio sprzedam wózek 
głęboki ze spacerówką. 
Tel. 451-20 po godz. 16. 

70662g

Ogródek działkowy przy 
ul. Leszczyńskiej sprze­
dam Lelewela 103.

70322g

Kafle piecowe ozdobne, 
secesyjne z XIX wieku 
sprzedam. Żerków — Ry­
nek 15, tel. 143 po godz.
18. 1391p

Akordeon „Hohner”
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
69396g.

Kożuch damski rozmiar 
średni sprzedam. Poznań, 
Matejki 63 m. 23 po godz.
18.30. 70849g

Dnia 4 października 1978 r. zmarł w wieku 
41 lat nasz długoletni pracownik

ROMAN JASZKIEWICZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania, Honorową Od­
znaką „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, Złotą Odznaką Związkową oraz 

Zasłużonego Racjonalizatora Produkcji.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i szczerze oddanego dla przedsiębiorstwa pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 października 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 
„POZBET” w Poznaniu.

3505-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 października 1978 roku zmarł nasiz długoletni 
pracownik i serdeczny kolega

mgr inż. architekt

LUDOMIR WIŚNIEWSKI
Kierownik Pracowni Budowlanej

Na zawsze pozostanie w naszych sercach 
i pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 października 
1-978 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy

Poznańskiego Biura Projektów Dróg i Mostów
3509-K3

tW dniu 5 października 1978 roku zmarł na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 52, 
mój kochany mąż, tatuś, brat i szwagier, śp.

LUDOMIR WIŚNIEWSKI
mgr inż. architekt 

b. więzień obozu koncentracyjnego 
w Gross-Rosen.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Ul. Wiklinowa 14 m. 3. 3516-U3

TDnia 4 października 1978 roku zmarła moja 
najdroższa mama, przeżywszy lat 54, śp.

ZOFIA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 13.40 na cmentarzu
W głębokim

Ul. Zeylanda 8.

wtorek, 10 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążony
SYN

3517-U3

4- Dnia 5 października 1978 roku zmarł nagle, 
' opatrzony Sakramentami św., nasz najlep­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAW RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

"W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Ul. Dzierżyńskiego 7 m. 20. 3514-U3

4* Dnia 5 październikii 1978 r. zmarł nagle, 
1 opatrzony Sakramentami św., mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp .

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

9 października ‘
w poniedziałek, dnia

na Miłostowie.
br., o godzinie 12 na cmentarzu

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Główna 59 m. 7. 3513-U3

4- Dnia 5 października 1978 roku zmarł po 
' krótkich cierpieniach przeżywszy lat 48 mój 
kochany mąż i ojciec, śp.

HENRYK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żoną z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 8 m. 9. 3512-U3

Sprzedam spiesznie stodo 
łę, budowaną w 1932 r. 
10X32m w dobrym stanie 
do rozbiórki. Biechowo 
koło Wrześni. Wiadomość: 
Tadeusz Przybylski, Sobie 
siernie nr 2 koło Wrześ-

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
nl zamkniętych, poleca 
wyspecjalizowany Auto- 
Service, Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W 
okresie 2-letniej gwaran­
cji po zimie, uzupełnia­
my powłoki antykorozyj

zguby

Parcelę 1000 m* posiada­
jącemu pierwokup sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
69422g. .

ni. 67972g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową N-126. Wiado­
mość: Os. Kosmonautów 
1 m. 34, po godz. 18.

70625g

Pelisę męską, spacerów-
kę niemiecką
łóżeczko

z , budką,
metalowe, su’l-

720-82. 70827g
nię ślubną sprzedam, tel.

ne. 69168g

Skradziono Warszawę 
Combi, 5 października 
między godz. 15—17 sprzed 
gmachu Izby Rzemieślni­
czej, kolor jasno-popiela- 
ty, nr rej. POB-14-94, tyl 
ny pas dolny pomalowa­
ny farbą ochronną. Wia­
domość wynagrodzę, tel.

Część domu zamieszkałe­
go z wolnym garażem, na 
Łazarzu — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 67798g.

Sprzedam Syrenę 105. gru 
dzień 1972. Tel. 12-02-17, 
po godz. 17. 71013g

Fiata 125 — 1500, rocznik 
1970 sprzedam. Tel. 32-20-39
godz. 16—19. 68079g

67-96-45.

różne

Przewozy

71201g

specjalność

Sprzedam owczarnię no­
woczesną na 150 matek, 
zmechanizowaną, w tym 
zezwolenie na wybudo­
wanie 2 szklarni, nieda­
leko Gdyni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
67799g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY 1 GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców Osiedla Swier- 
czewo, że z uwagi na prace na sieci gazowej — 
NASTĄPI PRZERWA W DOSTAWIE GAZU, 

w dniu 10. X. 1978 r. od godz. 8—14.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników 
gazowych.  3397-K1

Syrenę 105 fabrycznie

przeprowadzki, pianina — 
wykonuje Kamiński, tel.

nową, sprzedam — żarnie 
nię na Fiata 126p. Tel. 
600-74. 70901g

lokale

Kupię kawalerkę własno- 
Żuka tovos fabrycznie no . ściową, w starym lub no 
wego sprzedam. Oferty wym budownictwie. Ofer 
„Prasa” Grunwaldzka 19 ty „Prasa”, Grunwaldzka
dla 70820g. 19 dla 7O976g.

Z wielkim żalem żegnamy

prof. KONSTANTEGO STECKIEGO
nestora botaniki polskiej, członka honorowego 
Polskiego Towarzystwa Botanicznego i wielo­
letniego przewodniczącego Oddziału Poznań­

skiego naszego Towarzystwa.

W Zmarłym tracimy niezrównanego nauczy­
ciela wielu pokoleń przyrodników, uczestnika 
pionierskich badań fitosocjologicznych w Ta­
trach, znawcę i miłośnika przyrody polskiej.

Oddział Poznański 
Polskiego Towarzystwa Botanicznego 

3521-K3

W dniu 7 października zmarł p 
chorob.ie, przeżywszy lat 76.

MICHAŁ BENDER
dwukrotny uczestnik walk zbrojnych 
podległość Kraju, gorący patriota 
ojciec 1 dziadziuś.

436-31. 69076gpr
Cyklinowanie. Szaj, tel.
673-814. 70495g
Nowo otwarty sklep ga­
lanteryjny poszukuje do­
stawców artykułów dzie 
wiarskich. Poznań, Sród-
ka 7. 70825g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 647-95

Kantak.

ciężkiej

o nie­
kochany

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 16. X> 
1978, o godzinie 13.30 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej,

o czym znajomych i przyjaciół Zmarłego 
zawiadamia, pogrążona w głębokim żalu

71228g RODZINA

Dnia 6 października 1973 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach ukochana żona, 
mamusia, teściowa i babcia

WALERIA KOZŁOWSKA
z domu Hoffman

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 16 bm. 
o godz 14 w kościele parafialnym w Krzyżow- 
nikach, po Czym odbędzie się pogrzeb o godz. 
15 na cmentarzu parafialnym.

Strapiony
71224g 4nąż z dziećmi

tDnia 7 października 1978 roku, zmarła w 
Bogu, przeżywszy lat 91 nasza najukochań­

sza, troskliwa matka, siostra, teściowa, bab­
cia, prababcia i praprababcia, śp.

TEKLA PRZYBYLSKA
z domu Brączewska

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
dnia 10 bm. o godz. 13.30 z domu żałoby do 
kościoła parafialnego w Tarnowie Podgórnym,

W głębokim smutku pogrążona

Tarnowo Podgórne, ul. Wąska 9. 71226g

Dnia 4 października 1978 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 41, nasz ukochany, niezapom­
niany syn, mąż, tatuś, brat, szwagier i wujek, 
śp.

ROMAN JASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

9 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu poaostaje

3499-U3

tDnia 6 października 1978 roku, zmarła opa­
trzona Sakramentami św. kochana żona, 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 53

MARIA NOGAJ
Pogrzeb 

o godz. 13
71225g

odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

+ Dnia 6 października 1978 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

70 lat nasza najukochańsza żona, mamusia, ba­
bunia, prababcia, siostra, ciocia i szwagierka, 
śp.

ANIELA DUDZIAK
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim 
mąż

smutku pogrążony 
z rodziną

Ul. Załęże 6a m. 1. 71197g

tDnia 6 października 1978 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 81 mój kochany mąż, nasz drogi oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK PANKA.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Traugutta 30 m. 10. 71146g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
Zbąszyń, ul. Ciemna 3.

1372p

matrymonialne

Na Bal Samotnych, zapo­
znawczy — 14 październi­
ka — zaprasza Biuro-Ma­
trymonialne „Ognisko” — 

l Poznań, Strusia 9. Zapro-
67981g szenia w Biurze. 69767g

+ Z żalem zawiadamiamy że dnia 6 paździer­
nika 1978 roku, zasnęła w Bogu moja uko­

chana żona, nasza najdroższa i troskliwa ma­
ma, teściowa, babunia, siostra i szwagierka, śp.

HELENA DZIAŁOSZYK
\ z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Szamotulska 86.

tW dniu 7 października 1978 roku, odeszła 
od nas na zawsze nasza najukochańsza 

matka, babcia, prababcia i teściowa

z Wyrembeckich
HALINA ŚMIELECKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
o godz. 11 na cmentarzu św. Krzyża w 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Warszawa.
RODZI N

10 bm.
Gniez­

71213g

+ W dniu 5 października 1978 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najdroższa i ukochana matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

MARIANNA JUREK
z domu Mikołajczak

członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają 
synowie z żonami i dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Lipowa 17 m. 1. T1168g

tW dniu 4 paździei*hika 1S78 roku, zmarł 
nagle w 19 wiośnie życia nasz najukochań­

szy syn, najdroższy brat

MIROSŁAW
Pogrzeb odbędzie się

i wnuk, śp.

GÓRSKI
we wtorek 10 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
.rodzice, siostra i dziadkowie

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ul. Świerczewskiego 11 m. 24, T1212g

tDnia 6 października 1978 roku, zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza dro­
ga mama, teściowa, babcia i siostra, przeżyw­

szy lat 85, śp.

ZOFIA PUCIŃSKA
z domu Pieśniewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 10 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. F. Ratajczaka 27 m. 13. 71217g

tW dniu 6 października 1978 roku, zmarła 
opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 

lat 81, nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

STANISŁAWA PEPEL
z domu Strojna

Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła 
we wtorek 10 bm. o godz. 14, po czym odbę­
dzie się pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona

Bnin, Świerczewskiego 46. 71216g

tW dniu 7 października 1978 roku, zmarł w 
wieku 70 lat, śp.

HENRYK MOLSKI 
mgr prawa 

były jeniec Oflagu He Woldenberg, ezłonek 
ZBoWiD, emerytowany pracownik Cukrowni 
Wielkopolskich, były prezes Spółdzielni Budo-
wy Domów Jednorodzinnych Szamotułach.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkanio-
wego oraz

Pogrzeb 
o godz. 15 
łach.

innymi odznaczeniami państwowy­
mi i spółdzielczymi.

odbędzie się we wtorek 10 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Szamotu-

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Szamotuły, ul. H. Sawickiej 7. 71214g

UWAGA ODBIORCY GAZU W ROGOŹNIE
Inwentaryzacja aparatów gazowych prze­

prowadzona w dniach 29 września do 6 paź­
dziernika br. w Rogoźnie przez pracowników 
WZGiGNiG wykazała istnienie szeregu nie­
prawidłowości w instalacjach gazowych.

W związku z powyższym przypomina się ad­
ministratorom (zarządcom) budynków o obo­
wiązku okresowych badań stanu techniczne­
go budynków.

Obowiązek ten wynika z rozporządzenia 
Ministra Gospodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska w sprawie nadzoru urbanistycz-
no - budowlanego (Dz. U.
48 zm. Dz. U. z 1976 r. nr

Przypomina się również 
zowych grzejników wody

z 1975 r. nr 2 poz.
1 poz. 9).
użytkownikom ga- 
przepływowej (tzn. 
o konieczności sta-pieców kąpielowych, term)

lego utrzymania nagrzewnic w stanie czystym. 
Jest to podstawowym warunkiem bezpiecz-

nej eksploatacji tych grzejników.
Inwentaryzacja aparatów gazowych jest 

pierwszym etapem prac związanych z zamia­
ną gazu miejskiego na gaz ziemny.

Termin zamiany gazu podany zostanie w 
oddzielnym komunikacie.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa

3418-K1
i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu, ul. Grobla 15.

tDnia 4 października 1978 roku zmarł nagle, 
przeżywszy 72 lata, mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, śp.

STANISŁAW KOBIELA
oficer rezerwy WP — członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Głogowska 191 m. 1.

tDnia 4 października 
najukochańszy mąż, 

śp.
KONRAD

Pogrzeb odbędzie się

3515-U3

1978 r. zmarł nagle mój 
ojciec, brat i dziadek,

RACZYK
w poniedziałek, 9 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żoną z rodziną 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

3500-U3
a

tDnia 5 października 1978 roku, zmarła po 
długich cierpieniach opatrzona Sakramen­

tami św. nasza kochana matka, siostra, te­
ściowa, babcia, bratowa, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, przeżywszy Lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA ŁUCZKOWSKA
z domu Stanisławska

Pogrzeb odbył się w sobotę 7 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Dąbrowskiego 36 m. 4. 3518-U3

+ W dniu 7 października 1978 roku, odszedł od 
nas na zawsze opatrzony Sakramentami św.

najdroższy mąż. najlepszy przyjaciel mego 
cia, najtroskliwszy, najdroższy ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 53

JOZEF WALCZAK
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 10

*y- 
teśc

bm.
w kościele parafialnym w Lwówku po czym 
odbędzie się pogrzeb.

W nieutulonym żalu 
żona

71222g

pogrążeni zostali
z synami, synowe 

i wnuczki

+ Dnia 4 października 1978 roku, zmarł na­
gle

ROMAN JASZKIEWICZ
nasz serdeczny kolega i przyjaciel. Człowiek 
prawego charakteru.

Serdeczne współczucia Rodzinie Zmarłego

składa
Grono Przyjaciół 

z Zakładu nr 1 PZPB „Pozbet” Poznań* 
70877g

Dnia 3 października 1978 r. zmarł w wieku 
83 lat, nasz były długoletni, sumienny pracow­
nik

WŁADYSŁAW JERZYKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Rada Zakładowa, Zarząd i współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej

w Poznaniu. 3503-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 października 1978 roku, zmarł

LEON BREMBOR 
długoletni członek Rolniczego Kombinatu 

Spółdzielczego w Łubnicy.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy ser­

decznego współczucia
Zarząd, Rada, 

członkowie i pracownicy 
Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego 

71063g w Łubnicy.



Jeszcze o zmianach w PZPN
R. Kulesza selekcjonerem 

tylko do końca 
rundy jesiennej

Jak już informowaliśmy zarząd 
PZPN dokonał zmiany na stano­
wisku trenera — selekcjonera pił­
karskiej reprezentacji narodowej. 
Jacek Gmoch przestał — za obo 
polnym porozumieniem — pełnić 
tę funkcję, a jego obowiązki prze 
jął tymczasowo trener kadry na­
rodowej Ryszard Kulesza. Nowy 
trener — selekcjoner powołany zo 
stanie po zakończeniu jesiennej 
rundy rozgrywek ligowych.

Zarząd PZPN ustalił również for 
mę dalszej współpracy z Jackiem 
Gmochem. Będzie on pełnić funk­
cję społecznego konsultanta zarzą 
du PZPN d/s szkolenia. (PAP)

Eliminacje piłkarskich ME

Luksemburg - Francja 1:3
W eliminacyjnym meczu piłkar­

skich mistrzostw Europy (grupa V) 
Luksemburg przegrał z Francją 
1:3 (0:1). (PAP)

Hokej na trawie

Zwycięstwa poznańskich drużyn
Poprawa pogody nadeszła dla 

łaskarzy zbyt późno. Z zaplano­
wanych na sobotę 1 niedzielę 
spotkań z powodu złego stanu 
boisk, w I lidze znowu 3 nie 
doszły do Acutku.

Tym razem komplet zwycięstw 
zanotowały na swym koncie ze­
społy poznańskie. Lech w sobotę 
prowadząc już do przerwy ze Sta 
rtem Gniezno 3:0 nie potrafił je­
dnak, mimo wielu dobrych sytua­
cji, poprawić tego rezultatu. W 
niedzielę Lech odniósł zaś skrom­
ne zwycięstwo 1:0 w pojedynku ze 
Spartą, w czym znaczna zasługa 
gości, którzy byli trudnym i wy­

Belgowie triumfatorami 
rajdu warszawskiego
W niedzielę ogłoszone zostały 

oficjalnie wyniki 16 rajdu war­
szawskiego „Polskiego Fiata”. 
Zwycięzcą został Belg G. Staepe- 
laere (Ford Escort RS 2000). Wy­
przedził on swego rodaka G. Co!- 
soula (Opel Kadett GTE) oraz B. 
Krupę (Renault 5 Alpinc).

Na warszawskim lotnisku Be- 
mowo rozegrano, już po raz trze­
ci, samochodowy wyścig o Grand 
Prix FSO. Wyścig wzbudził duże 
zainteresowanie. Zawodnikom da­
no do dyspozycji 15 seryjnych „Po 
lonezów”. Po bardzo zaciętej wy- 
równańej walce zwycięstwo wy­
walczył B. Krupa przed J. Lands- 
bergiem i T. Ciecierzyńskim.

Niepowodzenie

Zasłużony sukces gospodarzy
Dokończenie ze str. 1 

całym meczu zaskoczyć obro­
nę gospodarzy kontratakami. 
Ta, taktyka uwidoczniła się wy 
raźnie po zdobyciu przez po­
znaniaków bramki. W 8 minu­
cie lechici wywalczyli rzut roż­
ny, który bardzo dokładnie 
wyegzekwował Kasalik, a Na­
pierała silnym strzałem głcwą 
umieścił piłkę w siatce.

Prowadzenie poznaniaków w 
tym sóotkaniu nie trwało jed­
nak długo. Defensywa Lecha 
nie potrafiła skutecznie prze­
ciwstawić się atakującym z 
determinacją piłkarzom Odry. 
Bardzo często prowadziło to do 
niebezpiecznych sytuacji pod 
poznańską bramką.

W jednej z nich zawodnik 
gospodarzy Misiowiec uzyskał 
wyrównanie. Następną sytu­
ację wykorzystał już kilkanaś­
cie sekund później Tyc i gos­
podarze objęli prowadzenie. 
Druga stracona w tym spot­
kaniu bramka bez wątpienia

magającym przeciwnikiem. W 
obydwu wymienionych spotka­
niach bramki dla kolejarzy strze­
lili jak zwykle Stefański i Gro­
towski.

Wysoka wygrana Warty ze Star 
tem 5:1 bynajmniej nie świadczy, 
że mecz ten stał na dobrym po­
ziomie. „Zieloni” mogli wygrać 
więcej, ale m. in. nie wykorzys­
tali karnego.

Sądząc z opinii, które dotarły 
ze Śląska, najlepiej z zespołów 
poznańskich wypadł Pocztowiec 
który pewnie pokonał Siemiano- 
wlczankę i Górnika, obejmując 
dzięki temu przodownictwo w ta­
beli. (ad)

Medale 
polskich akrobatów

W stolicy Bułgarii na ’ III mis­
trzostwach świata w akrobatyce 
sportowej walczyli o medale za­
wodnicy i zawodniczki w wielo­
boju.

Plonem występów ekipy polskie] 
były trzy medale — jeden złoty i 
dwa brązowe. Pierwsze miejsce 
wywalczyła czwórka mężczyzn 
Leszek Antonowicz, Sławomir Ha 
łada, Wojciech Swiecik 1 Bogdan 
Zając — 39 133 pkt. Dwa medale 
brązowe zdobyli: Ewa Rucka i 
Ewa Anderszewska — 38 633. W 
dwójkach kobiet i Adam Kliś i 
Krzysztof Olendrzyński — 38 599 w 
dwójkach mężczyzn. (PAP) 

obciąża poznańskiego bramka­
rza Turka (grającego w zastęp­
stwie kontuzjowanego Mow- 
lika). który /pozwolił się zasko­
czyć napastnikowi Odry. Jesz­
cze dwukrotnie w tej części 
meczu lechici pozwolili prze­
ciwnikom n.a bardzo groźne 
strzały. W 21 minucie przed 
stratą trzeciego gola po strza­
le doskonale w sobotę grające­
go Kwaśniewskiego ,uratował 
poznaniaków słupek.

Obraz gry nie zmienił się po 
przerwie — w dalszym ciągu 
atakowała Odra. Poznaniacy 
akcje ofensywne przeprowa­
dzali rzadko. Ra.z pięknym 
strzałem z dalszej odległości 
pooisał się Okoński, później 
zaś niecelnie strzelał głową 
Skurczyński.

W 58 minucie spotkania, po 
kolejnym błędzie obrońców 
Lecha Kwaśniewski zdobył 
trzecią bramkę dla Odry. Mecz 
w Opolu, stojący na przecięt­

Olimpia — Piast 1:2 (0:0)

Kolejne rozczarowanie
Piłkarze Olimpii doznali ko 

lejnej porażki w meczu o mi­
strzostwo II ligi, przegrywając 
na własnym boisku z Piastem 
Gliwice 1:2 (0:0). Bramki dla 
gości zdobyli: Kapuszczyński 
w 96 min. i Brzezoń w 71 min. 
Gola dla gwardzistów uzyskał 
Konewka w 77 min. Sędziował 
Ossowski (Łódź). Widzów 500. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:

Olimpia: Bzdęga, Rutkow­
ski, Król, Plujskota, Konewka, Go 
łaszewski, Kąkol (od 76 min. Biała 
sik), Nowak, Wielgus (od 67 min. 
Ruta), Kołat, Melerowicz.
Piast: Trela, Jagła, (od 79 min. 

Majka), 2emaiti<s, Kałużyński, Li­
man, Gontatewicz, Pawlik (od 46 
min. Wojtysiak), Buncol, Statow- 
ski, Kapuszczyński, Brzezoń.

Do sobotniego meczu piłka­
rze Olimpii przystąpili pod 
wodzą nowego trenera — H. 
Czapczyka, który zmienił prze 
bywającego na zwolnieniu cho 
rębowym T. Kołtuniaka. Zmia 
na trenera nie wpłynęła jednak 
korzystnie na grę zespołu, któ 
ry zanotował kolejne niepowo­
dzenie, przegrywając z zajmu­
jącym do ostatniej kolejki 15 
miejsce w tabeli Piastem.

Pierwsza połowa tego spot­
kania stała na bardzo słabym 
poziomie. Gwardziści wpraw­
dzie starali się atakować, lecz 
w ich poczynaniach nie można 

nym poziomie zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem gos­
podarzy.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Spotkanie 
to zamierzaliśmy rozegrać w spo­
sób podobny do meczu z Widze­
wem — grając defensywnie i pró­
bując kontratakować. Na wyjeź­
dzić nie stać nas na otwartą grę. 
Taka taktyka przyniosła rezultat 
w postaci zdobytej w 8 minucie 
bramki. Uważam, że Odra zasłu­
żyła w tym spotkaniu na pochwa­
łę. Zawodnicy jej przez cały mecz 
atakowali i niepodzielnie panowa­
li na boisku. Moim zdaniem 
pierwsza stracona bramka obcią­
ża Justka, który nie zdążył za­
trzymać Misiowca. Odra w sobot­
nim spotkaniu była lepsza.

Trener Odry Opole — ANTONI 
PIECHNICZEK: .Jesteśmy bardzo 
zadowoleni z wyniku. Od począt­
ku bardzo chcieliśmy wygrać, ale 
wiedzieliśmy, że Lech jest bardzo 
groźnym przeciwnikiem, doskonale 
przygotowanym kondycyjnie. W 
zespole Odry wyróżnili się w so­
botnim meczu Tyc i Kwaśniewski.

ROCH KOWALSKI

się było doszukać jakiejkol­
wiek koncepcji. Nic też dziw­
nego, że akcje poznaniaków nie 
zagrażały bramce gości. Ponie 
waż gliwiczanie swoje akcje o- 
fensywne przeprowadzali rów 
nie nieporadnie, w pierwszej 
części meczu nie było oni jed­
nego momentu godnego odnoto 
wania.

Po zmianie stron gra się'nie 
co ożywiła. Gliwiczanie widząc, 
że ich rywale są słabo dyspo­
nowani, odważniej zaczęli prze 
chodzić do przodu, i szybko 
przyniosło im to powodzenie w 
postaci bramki. Winę za jej u- 
tratę ponosi jednak przede 
wszystkim bramkarz Bzdęga. 
Napastnik Piasta Kapuszczyń­
ski strzelił z kilku metrów ,z 
woleja, lecz źle trafił w piłkę, 
a ta lekko uderzona odbiła 
się od murawy i przekozłowa- 
ła nad próbującym interwenio 
wać bramkarzem Olimpii. Po 
utracie gola gwardziści odsło­
nili się, za co zostali ukarani 
utratą drugiej bramki. Do- 
środkowanie z prawej strony 
boiska przejął pozostawiony 
bez opieki Brzezoń, i strzałem 
głową umieścił piłkę w siatce.

Niekorzystny rezultat nie za 
łamał gwardzistów, którzy na 
dal atakowali, i dzięki celnemu 
strzałowi Konewki zmniejszyli 
rozmiary porażki. Na prze-szko 
dzie w zdobyciu wyrównującej 
bramki stanął jednak brak sku 
teczności. (wił)

Pięściarze Prosny 
znów w dobrej formie
W trzeciej kolejce rozgry­

wek pięściarskich o mistrzos­
two I ligi kaliska Prosną od­
niosła wysokie zwycięstwo 
nad Turcwem Zgorzelec 16:4. 
Sukces, przyjęty owacyjnie 
przez publiczność, która wy­
pełniła po brzegi halę WOSiR 
jest tym cenniejszy, że kalisza 
nie walcząc dotychczas na wy 
jazdach zdobyli w sumie zale­
dwie 6 punktów.

Mimo wysokiego końcowego 
wyniku w niedzielnym meczu, 
zawodnicy Prosny musieli się 
mocno napracować, mając na­
przeciwko dobrze przygotowa­
nych agresywnych przeciwni­
ków, którzy konsekwentnie 
realizowali polęcenie swojego 
trenera atakując non stop.

Kaliszanie szkoleni cd lipca 
przez nowego trenera Ryszar­
da Andruszkiewicza, zmienili 
nieco styl boksowania. Ich tak 
tyka, prezentowana już przez 
wszystkich niemal zawodni­
ków polegała na aktywnej de­
fensywie i kontr owaniu ataku 
jacych przeciwników. Nawet 
Napieralski, Gidaszewski i Ku 
ciński preferujący dotąd ofen­
sywny beks, stosowali taką 
właśnie taktykę w ringu. Po­
dobny styl walki, zwany nie­
gdyś polską szkoła boksu, pre­
zentowany m. in. również 
przez byłego reprezentanta 
Polski R. Andruszkiewicza, wy 
maga jednak nienagannej tech- 
niki, czego brakuje jeszcze ka 
liskim pięściarzom. Być może 
pod kierunkiem nowego trene 
ra poprawią oni swe umiejęt­
ności.

W niedzielnym spotkaniu 

Olimpia ~ Górnik Wesoła 16:4

Równie wysokie zwycięstwo — 16:4 nad Górnikiem Wesoła od­
nieśli na własnym ringu pięściarze poznańskiej Olimpii. Na zdję­
ciu fragment pojedynku w wadze piórkowej między poznaniakiem 
S. Nowakiem (z prawej) i J. Maczugę. Pojedynek zakończył się 

jednogłośnym zwycięstwem boksera Wesołej.
Fot; — R. Królak

najlepiej zaprezentował się Rj 
szard Hyży oraz Maciejak 
Kuciński, którzy wyraźnie wj 
grali swoje walki. Zawied: 
natomiast Aleksandrzak i GL 
daszewski. na których najbar­
dziej liczono przed meczem 
Zwycięstwo poprawiło nastro 
je wśród kibiców i samych z; 
wodników przed kolejnymi p( 
jedynkami które rozegra Pro*, 
na również na własnym ringu

A oto wyniki poszczegól­
nych walk w 'kolejności od mu 
szej do ciężkiej, na pierwszy.it 
miejscu gospodarze:

Barcz pokonał jednogłośnie 
na punkty Fołtyna; Aleksan- 
drza k uległ również na punk- 
ty dwukrotnemu brązowemu 
medaliście mistrzostw Polski 
Róźnickiemu; R. Hyży zwycię. 
żył w II rundzie na skutek 
przewagi Furę, po ciężkim 
nockdownie pięściarza z Turo 
wa; Mirek wygrał jednogłoś­
nie na punkty z Pławiakiem; 
Koczorowski pokonał Stańcza­
ka 2 do remisu po nieczystej 
walce i obustronnych kontu­
zjach łuków brwiowych; Ku­
ciński jednogłośnie na punkty 
wygrał z Musiałem; Gidaszew 
ski, któremu brakuje dawnej 
bojowości, szybkości i dyna­
miki uległ stosunkiem głosów 
1.2 Szybińskiemu; Napieralski 
jednogłośnie wypunktował 
Gniadzika; Kieliszkowski wy­
grał z Suskim na skutek dys­
kwalifikacji przeciwnika; Ma­
ciejak już w I starciu pokona! 
na skutek orzewagi Btroniokll 
go. posyłając go dwukrotnie 
na deski, (par)

szczypiornistek Przemysława
Bardzo dobrze spisujące s-ię 

dotychczas w rozgrywkach II 
ligi szczypiornistki Przemysła­
wa, doznały dwóch porażek ze 
szczecińska Pogonią 11:21 (5:8) 
i 15:21 (10:13).

Poznański zespół w tych me 
czach przekonał się jak ważną 
w nim rolę spełnia rozgrywa­
jąca Krawczyk. Absencja tej 
zawodniczki miała zdecydowa 
ry wpływ na grę poznańskie­
go zespołu, który nie był w 
stanie nawiązać wyrównanej 
walki z byłym pierwszoligow­
cem. Pcznanianki nie potrafiły 
zagrozić bramce Pogoni rzu­
tami z drugiej linii, i popełnia 
ły dużo prostych błędów w 
rozgrywaniu ataku pozycyjne­
go. Szczecinianki większość 
bramek uzyskały po kontrata­
kach kadrowiczki Rusek i szyb 
klej Bodery. Najwięcej bra­
mek dla Przemysława zdoby­

ła Górska 5 i 6, a dla Pogoni 
Rusek 8 i 11.

Piłkarze ręczni drugoligo- 
wej Posnanii nie mieli kłopo­
tów z dwukrotnym pokona­
niem Grunwaldu Ruda Śląs­
ka: 80:24 (15:9) i 31:21 (13:9).

W zespole poznańskim, wy­
stąpił były bramkarz Energe­
tyka — Kłos. Jego dobra po­
stawa miała wpływ na grę ca­
łej drużyny. Oprócz Kłosa na, 
wyróżnienie w Posnanii zasłu­
żył rozgrywający Piechowiak 
oraz skuteczny zarówno w ob­
ronie jak- i w ataku Forysiak. 
Znacznie bardziej zacięty był 
niedzielny pojedynek. Przy sta 
nie 7:7 kontuzji doznał rozgry­
wający Grunwaldu — Ciężki. 
Pod jego nieobecność goście 
oddali inicjatywę Posnanii. 
Najwięcej bramek dla gospo­
darzy zdobył Forysiak U i 10. 
a dla Grunwaldu Jurczak 9 i 
7. (kar)

I LIGA

Piłka nożna

Tylko remis rugbystów Polonii
W niedzielę rugbyści Polonii 

zmierzyli się z Lechią Gdańsk w 
meczu o mistrzostwo I ligi. Spot­
kanie zakończyło się remisem 19:19 
(13:10).

Poznański zespół osłabiony bra­
kiem kilku czołowych zawodni­
ków stoczył niezwykle zaciętą 
walkę, dostarczając kibicom wie­
lu emocji. Kiedy w 27 minucie 
goście prowadzili już 10:0, pozna­
niacy znacznie przyspieszyli grę i 
w efekcie objęli prowadzenie. Nie

stety nieuwaga poznańskiej obro­
ny pozwoliła gdańszczanom na 
ponowne objęcie prowadzenia. 
Dopiero końcówka meczu należa­
ła znowu do Polonii — ale mimo 
tego gospodarze zdołali wywal­
czyć/ tylko remis.

Punkty dla Polonii zdobyli: 
Szulc 6, Jasiński 5, Michalski i 
Mańko po 4. Dla Lechii: Stasio- 
łek 11, Langner i Zieliński po 4.

(rk)

Grunwald —Mieszko
Flota — Świt 
Polonia — Ar konia

Odra — Lech 3:1
Wisła — ŁKS 1:4
Śląsk — Zagłębie 1:1
Stal — Arka 5:2
Widzew —Ruch 0:1
Szombierki — Legia 0:0
Katowice — Polonia 2:0
Gwardia — Pogoń 0:0
1. Widzew 11 16 14—9
2. Ruch 11 15 16—12
3. Legia 11 15 9—6
4. Odra 11 14 19—9
5. Wisła 11 12 17—11
6. Szombierki 11 12 19—14
7. Stal 11 12 18—14
8. Śląsk 11 12 9—7
9. ŁKS 11 11 13—10

10. Arka 11 11 13—15
11. Katowice 11 11 11—15
12. Zagłębie 11 S 9—12
13. Lech 10 8 13—17
14. Gwardia 11 7 9—19
15. Pogoń 10 6 10—14
16. Polonia 11 3 4—19

II LIGA
GRUPA I:

Olimpia — Piast 1:2
ROW Rybnik — Stoczniowiec 2:1
Zagłębie Włb. — Gwardia Kosz. 4:1
Moto- Jelcz — Zawisza 0:0
Małapanew — Warta 1:0
Goplania — Lechia 2:4
Zagłębie Lubin — Stilon 4:1
Bałtyk — Górnik 3:1

1. Bałtyk 10 16 14—4
2. zagłębie Włb. 10 15 15—6
3. Lechia 10 14 21—6
4. Małapanew 10 13 13—10

1. Stal Stocznia
2. Zastał
3. Mieszko
4. Celuloza
5. Pogoń II
6. Stoczniowiec
7. Polonia
8. Arkonia
9. Flota

13. Stoczniowiec 10 7 6—15

5. ROW Rybnik 10 u 15—9
6. Moto-Jelcz 10 11 7—9
7. Górnik 10 10 13—8
8. Zagłębie Lubin 10 10 13—8
0. Zawisza 10 10 12—9

10. Gwardia 10 10 10—14
11. Piast 10 8 9—16
12. Stilon 10 7 11—14

16. Goplania 10 5 6—20

14. Olimpia 10 7 7—19
15. Warta 10 6 11—18

GRUPA II:

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII — POZNAŃSKA

Pogoń II — Sparta 1:0
Stal Stocznia — Obra 8:0
Zastał — Celuloza lig
Stoczniowiec — Lech VI 5:1

0:1
1:1
3:1

Star — Stal 2:2
Avia Radomiak 1:0
Resovia — Motor 1:0
Cracovia — Górnik 1:4
Polonia — Wisłoka 0:1
Raków — Tychy 2:3
Concordia — Ursus 0:2
Błękitni — Siarka 4:0

10. Świt 9 8 8—11
11. Lech II , • 9 8 6——13
12. Sparta 9 6 5—13
13. Obra 9 4 7—29
14. Grunwald 8 2 5—12

GRUPA VIII — Łódzka
Start — Piotrkovia 3:1
Wisła — Zagłębie 0:1
Żyrardowianka — Lechia 0:0
Ostrovia — Lech 0:1
Pogoń — Boruta 1:2
Włókniarz Pab. — Stal 1:0
Włókniarz Kalisz —

Włókniarz Łódź 2:2
1. Start 9 12 19—15
2. Lechia 9 11 9—4 s
3. Włókniarz Pab. 9 11 11—10
4. O®trovia 9 10 11—G
5. Wisła 9 10 8—6
6. Włókniarz Łódź 9 9 13—10
7. Stal 8 9 8—~7
8. Zagłębie 9 8 8—11
9. Piotrcovia 9 8 7—10

10. Roruta
11. /Lech

9 8 10—15
9 7 10—11

12. Włókniarz Kalisz 9 7 11—13
13. Żyrardowianka 8 7 8—11
14. Pogoń 9 7 8—12

Hokej na trawie
I LIGA

Warta — Sparta odwołany
Warta — Start 5:1
Lech — Sparta 1:0
Lech — Start 3:0
Siemianowiczanka —

Pocztowiec 3:5 
Siemianowiczanka —

1 AZS WSWF 4:1 
Górnik — AZS WSWF odwołany 
Górnik — Pocztowiec 0:5
Stella — LKS Rogowo odwołany

9 15
9 13

9 12
9 10
9 10
7 9
9 9
8 8
9 8

22—4 
17—8
13—7

8—5 
10—8 
16—10 
11—13 
17—10

8—10

1. Pocztowiec P-ń 6 10 19— «
2. Lech P-ń 7 10 12— 4
3. AZS K-ce 6 9 9—8
L LKS Rogowo 5 6 9—1

5. Siemianowiczanka 6 5 15—16
G. Warta P-ń 6 5 10—12
7. Start Gniezno 5 4 6—14
8. Snarta Gniezno 4 3 6—9
9. Stella Gniezno 5 3 7—12

10. Górnik Siem. 6 1 2—12

Boks
I LIGA
GRUPA I

Olimpia — Górnik 16:4
Legia — Zagłębie 14:6

1. Legia 3 39:21
2. Zagłębie 3 32:28
3, Olimpia 3 27:33
4. Górnik 3 22:38

GRUPA III

Frosna — Turów 16:4
Gwardia — Czarni 14:4

1. Gwardia 3 45:15
2. Czarni 3 35:25
3. Prosną 3 22:38
4. Turów 3 18:42

II LIGA
GRUPA I:

MZKS Knurów — Sokół 17:3
Carbo — Błękitni 14:4
Moto-Jelcz — Wisła 9:9

1. Carbo 5 65:33
2. MZKS Knurów 5 56:42
3. Sokół 5 54:46
4. Wisła 5 46:5'2
5. Błękitni 5 42:54
6. Moto-Jelcz 5 31:67

pierwszy.it

